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nowych ministrów. Wprawdzie zapowiedziana 
na niedzieię audyencya bar. Bienertha u cesa- 
rza, na której miał mu przedłożyć listę nowego 
gabinetu, została odwołana, iecz, jak zapew- 
niają, odbędzie się ona dziś, w południe, poczem 
w godzinach wieczornych pojawi się urzędo- 
wy komunikat o dokonanem otworzeniu ga- 
binetu. 

W dobrze poinformowanych kołach zapewnia- 
ją, że właśnie interwencya przywódców stron- 
nictw niemieckich skłoniła br. Bienertha do 


Dziesięciu Niemtów. 


Gabinet dotychczas nie jest utworzony. W osta- 
tniej chwili Niemcy zaczęli czynić trudności br. 
Bienerthowi, występując z żałami, rekryminacya- 
m. i żądaniami, które świadczą, że stracili już 
wszelkie zrozumienie dla miary i granic swego 
wp:ywu w państwie. Nie wiedzieć już, czy śmiać 
się, czy oburzać, gdy Niemcy grożą br. Biener- 
thowi wystąpieniem z większości, ponieważ czn- 
ją się pokrzywdzonymi z powodu zbyt małej ilo- 
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ści ministrów niemieckich! Gdy dwa lata temu 
Unia słowiańska żądała dla Słowian 6 portfeli 


(trzech dla Czechów, dwóch dla Polaków, jedne- 


'go dla Słowieńców), aby przez przyznanie Sło- 
wianom należnego im wpływu na rządy w pań- 
stwie usunąć ciągłe przesilenia, Niemcy odrzu- 
cili ten postulat z tak głośnem oburzeniem, że 
wkrótce przestano już nawet mówić o tem, ja- 
ko o rzeczy poważnej. 3 I” 


przyspieszenia ostatecznej decyzyi. 

Co się tyczy składu nowego gabinetu, 
to w dnia wczorajszym wszystkie już taki były 
rozdane z wyjątkiem teki rolnictwa i 
spraw wewnętrznych. Ministerstwo robót 
publicznych powierzone będzie szefowi 
sekcyi w ministerstwie kolejowym, Markowi, 
który jest Czechem, ministrem spraw wewnę- 
trznych mianowany będzie pewien wysoki urzę- 
dnik niemiecki,” a ministerstwo rolnictwa ró- 


Br. Bienerth tworzy teraz nowy gabinet, w 
którym najważniejszy i najwpływowszy portfel 
ministerstwa skarbu przechodzi z rąk polskich 
w ręce niemieckie, a wszystkie inne portfele, z 
wyjątkiem trzech — dwa zajęte będą przez Po- 
laków, a jeden przez urzędnika narodowości cze- 
skiej -— spoczną w rękach niemieckich. Pomi- 
mo tego Niemcy grożą jeszcze opozycyą. Czesi 
otrzymują zaledwie cień reprezentacyi w gabi- 
necie, Polacy słabiej zastąpieni będą w nowym 
gabinecie, aniżeli w poprzednim, Słowieńcy i na- 
dal także nie będą mieć przedstawiciela w mi- 
nisterstwie, które składać się będzie z trzech 
słowiańskich i dziesięciu niemieckich ministrów. 
Mimo to pp. Chiari i Gross oświadczają br. Bie- 
nerthowi, że nie mogą Żadnych objąć zobowią- 
z wobec gabinetu i zastrzegają sobie wolną 
roke. < 

Dopiero grożba bar. Bienertha, że złoży mi- 
gyą utworzenia gabinetu i w zupełności usunie 
się z rządu, doprowadziła Niemców do przytom- 
ności, tak, że epizod opozycyjno-niemiecki uwa- 
żać należy za skończony. 

Sceny, jakie się rozgrywały w sobotę wie- 
czorem; w salonach prezydenta ministrów, są 
bardzo pouczające. Zachłanność i bezwzględność 
stronnietw niemieckich wobec innych narodo- 
wości i wobec państwa nie zna granic. Nawet 
gabinet z dziesięciu Niemcami jest „za mało 
niemieckim“. ; 

Takie pojmowanie rzeczy nie wróży też po- 
wyślnie o nowem ministerstwie. Większość 


wnież powierzone będzie urzędnikowi Nie m- 
cowi, lecz politycznie dotychczas zupełnie ne- 
utralnenn. Pp 

Nowy gabinet przedstawi fsię parlamentowi 
już w drugiej połowie stycznia. 

Czy stanowisko Czechów wobec nowe- 
go gabinetu jeszcze się zaostrzy wobec faktu, 
iż otrzymają oni w nim tylko jednę tekę. 
trudno na razie przewidzieć, "Tak samo nieja- 
snem jest również stanowisko Związku 
stronnictw niemieckich wobec nowego 
gabinetu. Biorą one za złe bar. Bienerthowi, 
że właśnie ważną tekę ministerstwa robót pu- 
blicznych oddał Czechom. Zdaje się jednakże, 
że przyszła większość barona Bienertha w 
parlamencie niczem nic bedzie się róznić od do- 
tychczasowej, $ EPRE 

W końcu przytaczają „lnnsbr. Nachrichten“ 
krążącą w kołach polskich pogłoskęo bli- 
skiem jakoby rozwiązaniu parla- 
mentu. 

System nie ulegnie zmianie. 
Wiedeń, 9 stycznia. 

„Grazer Tagblatt“ zamieszcza co do składu 
przyszłegogabinetuinformacye, zgadzają- 
ce się pod każdym względem z informacyami 
„Innsbrucker Nachrichten“. Następnie pisze: 

W  miarodajnych kołach twierdzą, że już 
skład nowego gabinetu wskazuje, iż doty ch- 
czasowy system rządowy żadnej nie 
ulegnie zmianie. Jeśli zamiast dotychcza- 
sowego czeskiego kierownika ministerstwa 
rolnictwa, wejdzie do gabinetu czeski mini- 
ster robót publicznych, to w każdym razie li- 
czba Czechów w rządzie się nie powiększy. Po- 
wołanie dr Marka do gabinetu ma głównie 
zapobiedz agitacyjnym twierdzeniom, jakoby 
nowy rząd miał charakter anticzeski W kolach 
rządowych zresztą nikt sią nie ludzi, jakoby 
większość pracy w parlamencie wskutek 
zmian w gabinecie mogła się wzmocnić; bar. 
Bienerthowi zależy też tylko na tem, ażeby 
ntrzymać większość dotychczasową. Nie 
zmieni on też zajmowanego dotychczas stano- 
wiska w żadnym kierunku, nawet jego sta- 
nowisko w sprawie budowy kanałów 
pozostanie niezmienione.” Prawdą jest, 
że zamierza ou w swej deklaracyi, z jaką wy- 
stąpi w parlamencie, stanowisko swoje w tej 
sprawie jasno określić, lecz nie uczyni tego w 
w sposób przewidywany przez posła Wolfa. Je- 
go deklaracya ograniczy się jedynie do ściśiej- 
szego określenia kilku momentów i szczegółów 
przedmiotowych, co, jak przypuszczają, zadowoli 
Polaków. 


polsko-niemiecka w parlamencie wynosi 
zaledwie kilka głosów i jeśli tylko mała 
garstka Niemców z powodu obrażonej ambicyi 
Hub z innych przyczyn zechce urządzić frondę, 
to ministerstwo może właśnie w chwilach sta- 
nowczych pozostać w mniejszości. Następ- 
stwa mogą być dwojakie: albo utworzony bę- 
dzie gabinet parlamentarny, albo rozwiązany 
zostanie parlament. Niezawodnie wkrótce stanie- 
my przed kwestyą: nowy rząd, czy nowy 
parlament? 


nowy gabinet Bienertha. 


(Tel. „N. Reformy“). 
Wiedeń, 9 stycznia, 

O nowym gabinecie bai. Bienertha otrzymały 
„Inosbrucker Nachrichten“ z rzekomo najwia- 
rygodniejszego żródła następujące informacye: 

Zwłoku, jakiej doznała sprawa utworzenia 
nowego gabinetu wskutek sobotniej interwencyi 
p:zywódców zjednoczonych stronnictw niemie- 
ckich, nie potrwa długo. Przeciwnie, uwa- 
zać można za rzecz pewną, że „Wiener Zeitung“ 
już we wtorek ogłosi odręczne pisma cesar- 
skie tak do ustępujących z gabinetu, jak i do 


St.nowisko Czechów. 
Praga, 9 stycznia. 
manifest czoskiej 
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party! uarodowo-svucyalnej domaga się 
stanowczo, ażeby, dopóki Sejm czeski nie od- 
zyska zdolności do pracy, nikt z Czechów 
nie wstępował do gabinetu. Wobec in- 
terwencyi narodowych stronnictw niemieckich 
u bar. Bienertlia cała niemal prasa czeska wy- 
raża się o przyszłym gabinecie bardzo pe- 
symistycznie i wzyws stronnictwa czeskie, 


joey zachowały wobec niego wolną rękę. 


„Venkov“ zaznacza, że dopóki bar. Bienerth 


stać będzia na czele gabinetu, nie ma widoków, |! 


ażeby obecna zagmatwana sytuacya polityczna 
w Austryi wyjaśnić się mogła. - 


„Narodni Politika“ donosi, że pref, dr Braf |peracyi, skoro uprawnienie konserwatywnego kie- 
rzeczywiście odrzucił ofiarowaną mu te-|runku myślenia równie nie moża być ze sta- 


w" a 


kę robót publicznych. 


ze F ; 

L dziejów przesilenia. 
(Uspokejonio prasy wiedeńskiej, — „Gazeta Wieczorna“ 
o przeciloniu. „Gazeta Narodowa“ o konsol dacyi i pośle 
Starzyůskim, — Poset Stapińssi o konserwatystach i lu- 
dowcach, — „Ojczycna* o tryomfach wszechpoisxich). 


Prasa wiedeńska uważała już w sobotę wie- 
czór przesilenie gabinetowe za skończone. Po 
chwilowych skrupułach zjednoczenia niemieckie- 
go, wypogodził się nieboskłon br. Bienertha. — 
Niemcy dali sobie wytłomaczyć, że skład nowe- 
go gabinetu nie będzie w żadnym razie dla nich 
niekorzystniejszym, od poprzedniego, zwłaszcza, 
że, jak „N. Fr. Presse* słusznie podnosi, tcka 
skarbu wraca znowu do Niemców A rzecz to 
chyba nie małej wagi. 

Z prasy krajowej „Gazeta Wieczorna” w ar- 
tykule, już pod wrażeniem aprobaty Koła na 
rekcnstrukcyę gabinetu pisanym, dochodzi do 
wniosku, że „br. Bienerth odniósł sukces*, — 
A Koło polskie? — zapytuje organ demokraty- 
czny. al ** ` 
„Naszem zdaniem — pisza Gazeta” — komi- 
sya parlamentarna Koła powivna była iść dalej w 
Łądaniach, a ewentnalnemn oporowi br. Bieneriha 
przeciwstawić swój opór, co do wstąpienia 
do gabineta i*większóści pracy“. 

Dalej zaś argumentuje ten dziennik: 

„„Jeżeli wyniku akcyi parłamentarnej nie ocenia- 
my optymistycznie, to kieruje nami jedynie chęć 
zapobieżenia złndzeniom, oraz wytworze- 
nia Świadomości, iż ciężkie zsdanie czeka Koło w 
sprawie <kanałowej Wolextpfmy, by cam kiedyś 
udowodniono, że ta doza sceptycyzmu, która w uas 
powstała po uchwale komisyi parlamentarnej Koła, 
była zbędną, niż abyśmy przypomnieli drugim, że 
mieliśmy racyę, gdyśmy uzuawali gwarancje, przyjęte 
precz komisyę parlamentarną, za uiedostatecz- 
ne. Ważniejszam dla nas stokroć zwycięstwo Era- 
ja w doniosłej sprawie, niż satyslakcya trafnego 
przewidywania”, 

Artykuł nasz przeciw powołaniu pos. Starzyń- 
skiego na stanowisko prezesa Koła polskiego 
pobudził organ konserwatystów podoiskich, „Gaz. 
Nar.“ do dziwnych co najmniej’ refleksyj. Z 
uchwał polskich posłów demokratycznych, w 
dniu 2 stycznia w Krakowie powziętych, do- 
wiedział się ten dziennik z widoczną przyjem- 
nością, że konsolidacya demokratycznych grup 
w Kole polskim nie będzie zwracać swojego 
ostrzu przeciw innym stronnictwom. „Uważa te- 
dy „Gaz. Nar.“ za sprzeczność z tą uchwałą 
wystąpienie „N. Reformy“ przeciw kandydaturze 
posła Stapińskiego. - 

„Nowa Reforma“ — pisze „Gazeta“ — jest orga- 
nem przybocznym ioficyalnym(?!) bez- 
przymiotnikowej demokracyi, a ton bę- 
dącego w mowie artykułu jest tak nieprzejednany, 
że nie umiemy sobie nawet wyobrazić, coby się 
działo w prasie demokratycznej albo ludowej, gdy- 
by n. p. jakiś konserwatywny organ wystąpił rów- 
nie szorstko i skrajnie przeciw kandydaturze lu- 
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Fiałka i Turka, ul. Szewska. 


M. Dukes Nachfolger, Haasenstein & 


„wiersza drobnem pismem (petit) za 
Nadesłane po 60 h. od wiersza. 


dla zamiejscowych, a i kor. 


dowcowej Jub demokratycznej, Udaouoby się to na 
całej linii politycznej daleko idącemi konse- 
kwoncyami. Konserwatyści jednak z pewnością nie 
zechcą ołpłacać się pięknem za nadobne, ani nie 
będą wyciągać żadnych konsekwencyj, ograniczając 
się jedynio do szczerego ubolewania nad tak wy- 
raźoym brakiem zasad wzajemności i rów- 
nego prawa w życiu publicznem. Żadne stronnictwo, 
kióra nie jest wręcz antipaństwowem lub antispo- 
ł<cznem, nie może być stawiane poza nawias dzia- 
łałności politycznej. „Kaum fir Alle hat die Erde“ 
mówi poeta, a nie można od konserwstystów wy- 


— Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
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Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 


Lipsku, Bazylei i Wrouławin). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norsm 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 


pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz 15 b. — 
— Głosy publiczre po 2 kor. od wiersza. Układ 


tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 
formy“ (prospekty, cyrkniarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ege- 


od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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tem nie należą się to rządy wcale garstce konser- 
watywnej i obszarniczej. Owszem, do takiego w Trzy 
dach udziału, jaki się konserwatystom sprawiedli: 
wie należy, dobrowolnie ich dopuścić zawsze 
jesteśmy gotowi. Ale nie więcej, jak się im nale 
ży po sprawiedliwości, Bo do dziś dnia tas 
jest, że garść kenserwasywno-obszarnicza wszyst= 
kiem rządzi, a społeczeństwo może tylko gadać, 
Pw udziału w rządach nie ma. Mówię to w tym 
celu, aby pohamować konserwatystów w ich darom- 
nym krzyku i aby im zwrócić uwagę, że jak ão- 
browolnie ustąpią z tego, co się im nie należy. 


toiz nimi może być spokój.“ 

Co do stosunku zaś stronnictwa ludowego de 
duchowieństwa uspokaja pos. Stapiński: f 

„Nam chodzi o to, aby dnchowieństwo nie przə- 
szkadzało nam w zbożnych i sprawiedliwych stara” 
niach o zjednoczenie rzeszy chłopskiej dla zdoby:, 
cia ludzkiego bytu w myśl przykazań boskich, 
zgodnie z nauką kościoła katolickiego. Jesteśmy 
dobrymi katolikami i mamy na tyle wiedzy 


magać, aby zgodzili się na wyklaczenie ich od koo- 


nowiska społecznego zakwestyonowane, jak upraw- 
nienie kierunku liberalnego,* 

Przedewszystkiem wyprowadzić musimy „Ga- 
zetę Narodową“ z błędnej opinii, jakoby „Nowa 
Reforma“ była „przybocznym* lub „oficyalnym* 
organem jakiegokolwiek stronnictwa. Tak nie 


jest. Dziennik nasz uważa polskie stronnictwo 
demokratyczne za najbliżej stojące jego idei 
politycznej i tej jego taktyce politycznej, którą 
za dobrą i wskazaną uzna, użycza swego po- 
parcia. Ale czyni to dobrowolnie i bez obowiąz- 
ku, któryby wypływał dla „Nowej Reformy* 
gdyby byia „przybocznym* lub „oficyalnym* or- 
ganem polskiego stronnictwa demokratycznego. 
Wniosek stąd, że nie wypierając się pokrewień- 
stwa politycznej myśli z polskiem stronnictwem 
demokratpcznem, musimy rozróżniać pojęcie 
„Nowej Reformy* jako dziennika, od pojęcia 
polskiej demokracyi, jako samodzielnego poli- 
tycznego stronnictwa. Obie mają swoją swobo- 
dę działania, a współdziałają z wolnego wyboru 
i z wolnej woli. Tyle pod wzgłędem formal- 
nym. 

Wynika z tego przedstawienia rzeczy, że za 
opinię „Nowej Reformy* w sprawie ewentual- 
nego powołania p. Starzyńskiego na prezesa 
Koła polskiego, nie należy do politycznej odpo- 
wiedzialności pociągać „konsolidacyi demokra- 
tycznej*. Opinia ta jest własnością naszego 
dziennika, jeżeli zaś podzielana jest przez stron- 
nietwa demokratyczne w Kole, tem lepiej dla 
nas i dla sprawy samej. 

„Gazeta Narodowa* niewłaściwie sobie także 
wytłumaczyła cele konsolidacyi demokratycznej 
w Kole polskiem. Widoczne tu -nieporozumienię, 
Prawdą jest bowiem, że konsolidacya nie zwra- 
ica Się przeciw kenserwatystom "Kołowym ale 
też trudno od niej wymagać, aby wyciąganie 
kasztanów z ognia dla konserwatystów za cel 
swej organizacyi miała uważać. Zorganizowanie 
bloku demokratycznego w Kole, któryby przed» 
stawicielowi najskrajniejszej reakcyi konserwa- 
tywnej otworzył podwoje do kierującego w Kole 
stanowiska, byłoby paradnem, jedynem w swo- 
im rodzaju zjawiskiem! 

Wywody „Gazety Narod.“ przytoczyliśmy tu- 
taj także „pro memoria*, aby nie zapominano 
ich na najbliższej sesyi Sejmu krajowego, gdyż 
przyjaciele polityczni „Gazety* o niczem dotąd 
mniej w Sejmie nie pamiętali n. p. przy retor- 
mie wyborczej, jak o pięknej maksymie poety 
niemieckiego „Raum für Alle hat die Erde“. Kon- 
serwatyści, zwłaszcza podolscy, tylko Swoją wła- 
sność na ziemi „galicyjskiej* uważali dotąd za 
uprawnioną. 

Po tygodnia rekonustrukcya gabinetu Bienertha 
| została dokonana, złagodniał też znacznie animusz 
posła Stapińskiego przeciw konserwatystom i du: 
chowieństwn. W ostatnim numerze „Przyjaciela 
Ludu” pisze on: 

„Nam ludowcom ani w głowie tak prze- 
śladować konserwatystów, jak to oni nam 
czynili, Nie. My chcemy mieć dla siebie to, co się 
nam sprawiedliwie należy, ale krzywdzić ni- 
kogo nie chcemy. Rządy naszych konserwatys- 
tów zwalczać musimy dlatego, bo są złe, a przy- 


wano; upomniał o to osobiście czeladź, z którą 
łączyła go wzajemna życzliwość. 

Pan Jan dokonał podobnej inspekcji 1 we- 
wnątrz dworu. 

Obszedł wszystkie pokoje, sienie, zajrzai do 
każdego kąta, zaszedł do kuchni sprawdzić, czy 
ogień zgaszony, przerwać gawędy, a dziewkę, 
która zawsze przez sen kłóciła się zawzięcie, 
wyprawił spać do czworaków. 

Wypytawszy się zaown pani Wrońskiej, która 
czuwała przy chorej z matczyną troskliwością, 
o każdy szczegół, dotyczący dziecka; podzieliw* 
szy się z nią swemi uwagami, które zresztą 
nie miały znaczenia dla doświadczonej w swej 
specyalności kobiety, wszedł do sypialni żony 
na palcach, ale nie zbliżył się do jej łóżka, 
tylko wsłuchiwał się w równy oddech matki 
i dziecka; twarz mn się rozpogodziła, 

Żona miała oczy zamknięte; nie spostrzegła 
50, nie przeczuła jego obecności, a i bobak spał 


WŁADYSŁAW MALESZEWSKI. 


MŚCICIELE. 


5 b (Ciąg dalszy.) 

Poprzestał więc na powtórnem zapewnieniu 
pana Jaua, że ojcu jego żony, Opalińskiemu, do- 
piero na wygnaniu zamroczył się umysł, ale 
przedtem był zdrów zupełnie. 

Doktor Paweł, stłumiwszy swoją ciekawość, 
odprawił co prędzej pana Jana do żony, w któ- 
rej głosie odczuł silny niepokój, wyjechawszy 
285 za wrota, kazał woźnicy konie popędzać. 

Przez całą drogę Opaliński mn towarzyszył, 
przez całą drogę © nim tylko myślał i wciąż 
się pytał: 

-—— Czy to ten sam? 


* M z 

„Nikt we dworze nie spał, a jednak cicho w 
nim było, jak gdyby wszystkie pokoje izby stały 
pustką 

Pau Jan obszedł, jak to codziennie przed nocą 
czyni, całe gospodarstwo, wszystkie budynki 
inwentarskie Í czworaki czeladne. Przekonawszy 
się, że każda rzecz jest na swojem miejscu, 
zwrócił się do stróża nocnego, kulawego Mar 
cina, z rozkazem, aby trzymał psy podwórzowe 
zdaleka od dworu, odganiał je w dole, gdyby 
szczekać czy wyć zaczęły, zwęszywszy obcegi 
człowieka obok ogrodzenia lub jadącego trakten 
pubAcznym. | 


także spokojnie, z podkurczonemi nożętami. Na 
główkę spuściła mu się tiulowa zasłona, zakryła 
oczęta i zatrzymała nad usteczkami; jedną pią- 
stką uczepił się pieluszki, a drugą trzymała w swej 
ręce pani Helena, której przez tę łączność zda- 
wało się, że wszystkie posługi około swego aniołka 
spełnia ona sama, bezniczyjej pomocy. Nie chciała 
się domyślić, że do tych posiug mie ma dosyć siły, 
że gdyby naprawdę uparła SiĘ zastąnić mamkę, 
pieluszki zmieniać, przełożyć z bokn na bok 
synka, tłuściatkiego jak pączek, lub przenieść 
go z kołyski do siebie na pieszczoty, złamałaby 
ię pod ciężarem, 1 opadła bezsilna na podu: 
azki, : 

Przez miłość macierzyńską mierzyła swe siły 


Zalecił nadto. aby w czworakach nie hałas -f 1a zamiary 


W teu obrazek powszedni, a zawsze taki 
piękny i taki nowy, pan Jan wpatrywał się 
z rozkoszą, ale gdyby ktoś zażądał, aby rozkosz 
swoją wyraził słowami, gdyby go zapytano: co 
w tem widzisz tak pięknego, że aż ci sią dusza 
śmieje i oczy zachodzą łzami? — nie umiałby 
odpowiedzieć. 

Pan Jan był człowiekiem, co się zowie dziel- 
nym, oddanym pracy, dałby się porąbać za do" 
brą sprawę, był inteligentny, ale jego praktycz- 
ność życiowa używała poezyi tylko na przy- 
przążką. Umiał się borykać z rzeczywistością, 
jednak ulegał bez oporu miłosnemu uczuciu; 
szedłby nienstraszony na dzika lub niedźwie- 
dzia, ale drżał na myśł o niebezpieczeństwie, 
grożącem jego ukochanej żonie. Wyrósł on z te- 
go samego pnia, z którego wyrośli nasi boha- 
terowie na polu wałki, a jednocześnie podnóżki 
pokorne swych połowic. P> 

Į teraz, rozkoszując się widokiem żony i dzie- 
cka, uczuł dojmujący ból w sercu, gdy mn przez 
głowę przebiegło straszne pytanie: 

— I ja miałbym ją stracić?... | a 

W tem przerażeniu zapomniał o «iv: SWie- 
cie; dla niego jedyną najdroższą była ukochana 
kobieta, która zapowiadała rozstanie się z nim 
na zawsze, rozstanie nie z własnej woli, bo mu 
odpłacała także gorącą miłością, ala zmuszona 
fatalizmem ojcowskiego grzechu. 

Nagle dziecko się poruszyło; znudziło mu się 
leżeć na jednym boku, więc przerzuciło się na 
drugi, ruchem rybki, spłoszonej przez pędzące- 
zo wprost na nią żałrocznego szczupaka. Pan 
Jan zaniepokoił się sprężystym rzutem swej 
rybkii tem, że chora mogła się nagle przebudzić 


i zatrwożyć. 


religijnej, abyśmy rozumieli, co jest religia, a co 
polityka,“ 3 
Nie bez intcresu dla ludowców, a dla szer- 
szego ogółu także, jest sposób przedstawienia 
rokowań wszechpolsko-ludowcowych przez ofi- 
cyalny organ narodowej demokracyi, „Ojczy* 
znę*. W nrze 2 tego czasopisma, dla ludu prze- 
znaczonego, cieszy się p. Grabski, że „poseł 
Stapiński chciałby teraz, aby lmdowcy 
razem z nami (uar. demokratami) dla dobra lu- 
du i narodu pracowali, a już nie chce się wie- 
cej wysługiwać stańczykom. Byle jeno te 
jego dobre zamiary były trwała i 
szczere“, 5 
Wogóle „Ojczyzna* przedstawia rzecz tak, 
że poseł Stapiński zgłosił się do 
Wszechpolaków oświadczając, „żema juź 
dosyć sojuszu z konserwatystami, 
a za to pragnie zgody ze stronnictwem wszech- 
polskiem*. To też organ wszechpolski wmawia 
w czytelników wielki tryumf tego stronnictwa: 
„Sprawa Wszechpołaków stoi dobrze. . Pot;żni=- 
liśmy, gdy wszystkie stronnictwa nas zwa!czał. 
wjtrzymamy, gdy teraz wszystkie wycią 
gają rękę, prosząc o zgodę“. 
' W artykule zaś pt. „Na wiedeńskim bruku“ 
pisze „Ojczyzna”: _ 
„Po polskiej stronie niema zgody. Na polów do 
Wiednia zjechał i namiestnik Dobrzyński, starając 
się zrobić ministrami Dulębę i Germana. Ale 
mu idzie ciężko. W Krakowie w poniedziałsk 
było aż kilka zebrań politycznych, - obradowali lu- 
dowey i różni miejscy demokraci. Jedni 
i drudzy uchwalili prosić o zgodę z 
Wszechpolakami (sici). We wiorek — jak 
pisze „Czas“ krakowski — Stapiński, który chce 
zostać ministrem dla Galicyi, był u Bieneriha w 
tej sprayie, lecz Bicnerth cdpewiedział, że to 
jest niemożliwe, bo Stapiński nie na- 
daje się na ministra. Natomiast wszyst- 
kie stronnictwa chcą, aby ministrem został 
prezes Głąbiński — ala znowu on nie chce. 
Pokazuje się, że wystarczy przenieść wywody 
ludowego organu wszechpolskiego do innego 
czasopisma, aby ukazać ich bumorystyczna 
stronę. z r 


Trzęsienie ziemi w Azyl. 


Trzęsienie ziemi, które nawiedziło w ubiegłym 
tygodniu Turkiestan, było pod względem siły 
największem wstrząśnieniem, jakie zostało za- 
notowane przez aparaty seiscograficzne w Eu- 
ropie. Potwierdzają to niestety ostatnie wiado- 
mości z okolic, dotkniętych katastrofą. Z miast 
zburzone zostały niemal doszczętnie Wier- 
nyj, Piszpek i Przewalsk. Liczba wsi, 
które zniknęły z powierzchni lub zosta- 
ły zupełnie zniszczone — jeszcze niewiadoma. 


Nadeszła pani Wrońska i, widząc rozwalone-| Pani Wrońska niə podzielała jego obawy 


go w kołysce chłopaka, plasnęła w ręce cichut- 
ko, roześmiała się jeszcze ciszej i chłopaka uło- 
żyła w pozycyi wygodnej, a tak ostrożnie, że 
pani Helena zsunęła swą rękę z główki jego, 
nie wiedząc o tem. 

Pani Wrońska spojrzeniem przywołała pana 
Jana do kołyski i zachęcała go, aby się przy- 
patrzył dziecku: a było na co patrzeć, bo dzie- 
ciak był piękny, jak matka i tęgi, jak ojciec. 

Krzątała się ona ciągle po domu, około swo- 
ich pacyentów, ale czyniła wszystko tak cicho, 
tak zręcznie, jak zwinna dziewczynka, chociaż 
znać już było ząb czasu na jej siwych włosach, 
na czołe pomarszczonem brózdami, nietylko 
z nadmiaru pracy, ale i z nadmiaru łez. Była 
troskliwą opiekunką młodych, niedoświadczonych 
matek, uważała za obowiązek patryotyczny, aby 
dziecko jej opiece powierzone przychodziło na 
świat zdrowe, silne, bez żadnej wady fizycznej; 
pragnęła, aby z każdego był pożytek. ojczyźnie, 


tylko zaprzeczyła z uśmiechem, który upiększył 
jej twarz pospolitą, ale sympatyczną. 

— Termometr się znajdzie, teraz nie trzeba 
pami snu przerywać; niech śpi jaknajdłużej. 

A gdy pan Jan jeszcze replikował, zapewni- 
ła go z powagą lekarską, że chora gorączki nie 
ma, że stopień cieploty jest zupełnie normalny. 

— Często obywam się bez termometru, a je- 
dnak nigdy się nie omyliłam. Może to poświad- 
czyć nasz doktór, który nie odezytając stopni, 
zapisuje je w swym notatniku podług mego 
dyktanta. Proszę pana, wielołetnie doświadczenie 
to najlepszy instrurent. R m 4 

Zakończywszy poważną dysputę, pani Wroń- 
ska przeszła w ton żartobliwy i, ująwszy pana 
Jana za rękę, zaczęłu liczyć puls jego. Wywnio- 
skowawszy, że wysokość jego temperatury jest 
w tej chwili o pół stopnia za duża i zdradza 
podniecenie — rzekła z przekonaniem: 

— Termometr powiedziałby to samo. I bez 


termometru, jak bez wielu rzeczy, obejść się 
można. jeżeli potrzeba człowieka do muru przy- 
ciśnie : p 

— Ale tu niema tej potrzeby. Zrób to pani dla 
mnie, termowetr wyszukaj, stopień zapisz,.. Zrób 
to pani dla mego spokoju, chociaż przed jej 
doświadczeniem schylam głowę... 

— Ziobię, ale nie darmo, proszę o nagrodę 
i to z góry. 

— O jaką? — zapytał przypuszczając, że mo- 
że chce go prrsić o podwyższenie umówionego 
honorarynm, i gotów już był żądanie jej uprze- 
dzić zgodzeniem się na wszystkie warunki. 

„(C. d. n.) 


EEN) -a o 


której oddała dwóch własnych synów. 


Pan Jan przypomniał sobie zalecenie lekarza, 
aby często badać temperaturę chorej i stopnie 
starannie zapisywać, . Zwrócił wzrok na stolik 
z zegarem, pod którym termometr był zwykle 
przechowywany, lecz nie widząc go tam, zapy- 
tał pami Wrońskiej, która wyszła za nim do 
ac pokoju, gdzie się termometr znaj- 

uje. 

— Zapewne zsunął się z pod pachy, leży 
pod kołdrą pani — odpowiedziała, ale pana 
Jana odpowiedź ta nie zadowoliła. 

— Więc cóż zrobimy? Doktor kazał mierzyć 
i zapisywać? — pytał zafrasowany. 


2 Nr iż. 


Wieruyj liczy obecnie około 25.000 miesz- 
kańców, z których przeszło dwie trzecie pra- 
„wosławnych i około jednej trzeciej Mahomeian. 
W mieście znajdują się trzy cerkwie, dwa gim- 
nazya: męskie i żeńskie, kilka szkół początko- 
wych i 6 szkół przy meczetach i domach mo- 
dlitwy żydowskich. Klimat Wiernyja jest 
siepły i zdrowy, lecz w ostatnich czasach stop- 
hiowo zaczął stawać się bardziej ostry. Upały 
letnie dochodzą do 30 stopni R. w cieniu; wie- 
czory i noce zawsze są chłodne, z powoda bli- 
skości grzbietu śnieżnego. W powiecie wiernyj- 
skim, zaludnionym przez Kozaków, chłopów- 
s Ew i Kirgizów, mieszka przeszło 200.000 

udzi. 

Piszpek — miasto powiatowe obwodu se- 
mireczeńskiego, posiada około 6000 ludaości, w 
tem 2.000 prawosławnych. Powiat jest mało za- 
lndniony: na 37.877 wiorstach kwadratowych 
mieszka około 100.000 ludności. Głównem jej 
zajęciem jest rolnictwo i hodowla bydła. W o- 
kolicy Piszpeku rosną drzewa morwowe, lecz 
jedwabnictwem zajmuje się bardzo niewielu. 

„Przewalsk, zupełnie zrujnowany przez trze- 
kienie ziemi, miał ludności, według ostatniego 
spisu, 7897, w tej liczbie prawosławnych 60 
proc., a mahometan 34 proc. 

Trzęsienie ziemi objęło i część obwodu semi- 
pałatyńskiego. Tutaj głównie poszkodowane zo- 
stały miasta Karkalińsk, Dżarkent i inne. 

Karkalińsk (Karkarały) — miasto powia- 
towe obwodu semipałatyńskiego, położone jest 
u podnóża gór karkalińskich. Liczba mieszkań- 
ców wynosi blisko 3.000. Karkalińsk stanowi 
centrum handlowe powiatu. Głównem zajęciem 
mieszkańców powiatu karkalińskiago jest ho- 
dowla bydła. Rolnictwem zajmują się tylko o- 
Badnicy rosyjscy. 
| Miasto Dżarkent posiada około 1.000 mie- 
szkańców. Jest tutaj ważny punkt celny dla 
przewozu towarów do Chin. Wywóz ten oce- 
kiają przeszło na pół miliona rocznie. Ludność 
fest mieszania: kirgizi, kozacy rosyjscy i inni, 

Trzęsienie ziemi, które nawiedziło Turkiestan 
w dniu 9 czerwca roku 1887, trwało 35 minut. 
Wówczas miasto Wiernyj, główne centrum ad- 
ministracyjne obwodu semireczeńskiego, prawie 
doszczętnie zostało zburzone. Obszar wstrzą- 
śuienia obejmował wówczas około 27.000 mil 
kwadratowych. 

W Wiernyju zrujnowanych zostało 1500 gma- 
chów, w okolicy zaś przeszło 1000 zabudowań; 
w samem tylko Wiernyju poniosły śmierć 332 
osoby. 

W mieście Wiernyju wszystkie budynki 
tg bądź zawalone, bądź uszkodzone, nie wyłą- 
czając glinianych i drewnianych domów. W do- 
mach drewnianych opadł tynk, opadły gzemsy, 
a miejscami zawaliły się kominy i powypadaży 
okua zimowe, Wewnątrz mieszkań poprzewra- 
cały się szafy i kredensy, spadły lampy ścien- 
ne i lustra, W sklepach kołonialnych i w apte- 
kach leżą kupy skorup naczyń potłuczonych. 
We wszystkich cerkwiach krzyże aibo są po- 
gięte, albo połamane. Obliczają, ża eo najmniej 
100 rodzin pozostało bez dachu. Dziewięć dzie- 
siątych pieców niezdolnych jest do opalania. 
Mróz w nocy cochodzi do 10 stopni. Pozbawio- 
nych dachu pouwieszczano w gmachach szkol- 
nych i koszarach, ale ze strachu przed pono- 
wieniem się trzęsienia ziemi wszyscy nocują 
pod gułen niebem. . 

W stanicy Ałmatyńskiej, przytykającej do 
miasta, powstały głębokie rozpadliny, ua szczy- 

„tach góry Almatyńskiej iunęty skały, tworząc 
na Śniegu czarne plamy, brzegi rzeki Ałnatyn- 
ki obsunęły się. 

Dżarkent mniej ucierpiał. Tutaj straty 
ószacowano tylko na 5000 rubli, ale trzeba 
zważyć, że domy tamtejsze są niesłychanie ta- 
nio budowane. | 

Piszpek został prawie całkiem zburzony, 
zaś o mieście Przewalsk krążą wieści, ja- 
koby na jego miejscu powstało je- 
zioro. Znany geolog petersburki prof. Inostran- 
cew uważa wiadomość o utworzeniu jeziora na 
miejscu Przewalska za bardzo prawdopo- 
dobną. Przewalsk położony jest o 12 wiorst 
od południowego brzegu jeziora Issyk-Kala i 
skutkiem opadania powierzchni, wywołanego 
przez trzęsienie ziemi, poziom miasta mógł być 
bardzo łatwo zalany przez wodę. 

W okolicy Wiernyja leżą dziesiątki zwłok 
zabitych Kirgizów, w Tokmaka zginęło 11 osób, 
w wąwozie Buamskim 20, Tutaj wstrząśnienia 
ziemi jeszcze nie ustały. 


Kronika. 


kraków, 9 stycznia. 


Z niedzieli. Przygnębienie zapanowało wśród 
mieszkańców Krakowa, gdy zamiast słońca, zoba- 
czyli wczoraj rano szare płachty chmur i tamany 
mgieł, zasłaniające horyzont. Przez cały dzień trwa- 
ła jakaś niepewność, gdyż zima tegoroczna płata 
nam dziwne figle. Śnieg, wcale obfity, został zupeł- 
nie usunięty z ulio miasta, pokrytych obecnie tylko 
cienką warstwą błota. Obawiano się cały dzień de- 
szczu, tylko amatorzy sportu saneczkowego, utrzy- 
mując, że znają się na chmurach — przopowiadali 
snieg. 

Mimo przygnębiającego nastroju, jak zwykłe, 
gwarno było po kawiarniach, gdzie domorośli poli- 
tycy debatowali nad przyszłym gabinetem anstryac- 
kim i rzucali ministeryainemi tekami na prawo i 
lewo. 

Najgwarniej było na dworcu kolejowym, wieczo- 
rowe bowiem pociągi zajeżdżały na peron zapełnio- 
ne młodzieżą szkolną, wracającą ze Świąt, gdyż 
"wczoraj był ostatni dzień feryj świątecznych. Mło- 
dzież z tobołkami w rękach szła do miasta, rozmy- 
ślając nad znikomością tego Świata i szybkością, Z 
jaką święta minęły, mimo, że tego roku były dłaższe o 
pięć dni. — W zadumanych twarzyczkach naszych 
młodzieńców i panienek czytało się, Że myśli ich 
(gą jeszcze w domu rodzinnym, gdzie przez czas 
feryj świątecznych nie zbywało na niczem, a prze- 
dewszystkiem na próżniactwie, 

Dziś zacznie się znowu nauką we wszystkich 
zakładach kraLowskich, Weźcie się więc, młodzi, do 
pracy ze zdwojoną Siłą po odpoczynku, bo to za 
kilka tygodni zbieizecie tej pracy plon — oby jak 
najlepszy | wk. 

Wystawa „Rzeżby*. Zarząd Tow. „Rzeźba“ pro- 
si nas o uzupełnienie umieszczonej przed paru ty- 
godniami notatki wzmianką, że tegoroczna wysta- 
wa, obok rzeżb obejmować ma dzieła rzeźby storo- 
wanej i rysunki architektoniczno-rzeźbiarskie. Jak 
wiadomo, dzieła swe nadsyłać może każdy artysta 


tak polskiej jak innej narodowości. Terminem vu- 
statecznym nadesłania jest dzień 23 styczaia 1911 
loco gmach Tow. sztuk pięknych, łub dla presyłek 
zamiejscowych -— krakowski dworzec kolejowy. 
Wszelkie koszta transportu, tam i napowrót ponosi 
artysta o ile nie ma osobnej umowy z Towarzy- 
stwem sztuk pięknych. Adres dia korespondencyi i 
ogłoszeń: Zarząd „Rzeźby“, gmach Sztuk Pięknych 
w Krakowie, plac Szczepański. Przesyłkę należy 
adresować wprost do Towarzystwa Sztuk Pięknych. 
Komisyę przyjmującą stanowi jury Towarzystwa 
„Rzeżźba*, 5 

Zimowa wycieczka do Morskiego Oxa. Z ini- 
cyatywy VII Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej 
w Krakowie odbyła się w sobotę i niedzielę wy- 
cieczka towarzyska do Zakopanego i Morskiego 
Oka. Z powodu mgły i lukkiej śnieżycy, jaka pa- 
nowała w oba dni minione, wycieczka nie powiodła 
się, gdyż podczas jazdy sanną mgła zasłaniała góry 
oraz Morskie Oko tas, że zaledwo dobrze grzbiety 
gór widać było I to z bliskiej odległości, 

Z powodu szczapłej liczby uczestników wywoła- 
nej chwiejnością komitetu, który wycieczkę odwo- 
ływał, a następnie ponownie ogłaszał, wzięło udział 
w wycieczce zaledwo około 5Q osób, a i ci wy- 
niośii uczucie niezadowolenia i rozczarowania, spo- 
wodowansgo zupełnym brakiem zmysłu organiza- 
cyjnego ze strony komitetu. Rozporządzając 5z:zu- 
płemi funduszami, nie mógł komitet dotrzymać z o- 
bowiązań mimo podwyższenia w ostatniej chwili 
wkładki uczestnictwa. Spowodowało to liczne sare 
kania i niezadowolenie wśród uczestników wy- 
cieczki, 

Byłoby ze wszech miar do Życzania, sby na 
przyszłość organizowania przedsięwzięć tego ro- 
dzaju podejmowali sią ludzie obrotni i doświad- 
czeni, posiadający znajomość stosunków i umiejący 
tzecz zawczasu odpowiednio przygotować, a tem 
samem uniknąć wprowadzania w błąd publiczności 
tak wysokością ogłoszonej wkładki, jak i sposobem 
ogłaszania warunków uczestnictwa. 

Budowę domu naprzeciw kościoła św. Salwa- 
tora na Zwierzyńcu doprowadzone juź pod dach, 
W sobotę deputacya związku właścicieli domów ze 
Zwierzyńca z prezesem Sikorskim na czele udaia 
się do prezydenta miasta dra Lea i zaprotestowała 
przeciw budowie tego domu w tym właśnie miejscu. 
Pregydent, wysłuchawszy wywodów deputacyj, wy- 
dał %rozporządzenie, aby budowę wstrzymano. Dziś 
znowu odbędzie się posiedzenie stowarzyszenia 
właścicieli domów ze Zwierzyńca, w którem weźmie 
adział także komitet kościoła ów. Salwatora i wła- 
ściciel doma p. Zaler. Prawdopodobnie przyjdzie 
do umowy między komitetem kościelnym a właści- 
cielem, 

Teatr prawincyonalny. Wydział Centralnego 
Związku artystów i artystek teatrów polskich 
w Krakowie ogłasza następujące pismo: „Zważyw- 
szy, że opłakane stosunki w teatrach prowincyo- 
nalvych, ich niski poziom kultorulny i artystyczny 
mają swe źródła: w a) braku wszelkiej kontroli 
i odpowiedzialności wobec społeczeństwa i b) w 
niepomiernym wyzysku sił artystycznych przez 
przedsiębiorców, zazwyczaj mało ku temu zadaniu 
ukwalifikowanych — postanowilismy zorganizować 
racjonalny teatr na prowincyą Gałicyi i braki te 
w miarę możności usunąć, W najbliższych dniach 
pod firmą „Związku artystów teatrów polskich 
w Galieji* — rozpocznia swoją działalność teatr 
nasz. Administracyjne kierownictwo powierzono ru- 
tynowanemu kierownikowi i znawcy stosunków te- 
atralnych na prowincyi p. Karlińskiemu, artyście 
dramatycznemnu. Dołożymy wszystkich sił, aby do- 
doborowym repertuarem, jaknajlepszym zespołem sił 
artystycznych dać zdrową strawę artystyczną mia- 
stom prowincyonalnym i nadążać za artystycznym 
wysiłkiem scea stołecznych, 

Z teatru miejskiego, „Pan de Pourceaugnac“ 
Moliera wraz z komedyą Perzyńskiego „Konkurs“ 
po pełnych sukcesu dwóch pierwszych wieczorach, 
grane będą we wtorek i czwartok bieżącego tygo- 
dnia. We środę i piątek ukaże się „Paweł I“. — 
W próbach jadna z najzabawniejszych krotochwil 
najnowszego repertuaru francuskiego „Noblesse | 
oblize”. 

Dzisiaj z powodu niedyspozycyi p. Sosnowskiego 

zamiast „Makbeta*, dane będą „Karykatury“. 
"Z tsatru ludowego. Sztuka Turskiego „Krowa- 
derskie zuchy" grane będą dziś, we Środę i czwar- 
tek, Jako premiera odegraną będzie w piątex do- 
skonała krotochwila pt. „Porwanie Sabinek“. Jutro 
„Twardowski na Krzemienkach*, 

Z karnawału. Piknik historyków, zapo- 
wiedziany na 4 lutego w salssh Hotelu Suskiego, 
przy usilnych staraniach komitetu, będzie jedną z 
najlepszych zabaw w tym karnawale W pikniku 
tym, urządzanym pod protektoratem p. dziekana 
prof. dr Stanisława Krzyżanowskiego i prof. dr 
Czermaka: godność gospodyń przyjęły panie: Ludwi- 
kowa Brunerowa, Stanisławowa Hstreicherowa, Ksa- 
werowa Fierichowa, Hoesikowa, Łosiowa, Morawska, 
Petelenzowa, Piccardowa, Rozwadowska i Tretia- 
kowa. 

Komitet balu kształcących się kobiet, 
który odbędzie się 14 bm. w salach kluba poczto- 
wego, wydaje zaproszenia w biurze zarządu uniw. 
ludowego (Szewska 16) codziennie od 8 i pół do 
9 i pół. Wszelkie listy do komitetu przesyłać na- 
leży pod adresem: Komitet kształcących się kobiet 
Kraków Szewska 16. I 

Z Krakowskiego Towarzystwa Technicznego 
W sobotę, 14 stycznia b. r. odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa Technicznego (Straszewskiego L. 28, 
II p.) zabawa taneczna dla członków i ich 
rodzin. 

Opłatek w Polskim Związku Niewiast katolickich 
(Pałac Spiski I. p.) odbędzie się w sobvtę 14 bm. 
o godzinie 4. O liczny udział członków prosi wy- 
dział. 

Sprawa Dra Seinfelda. Rozprawa główna przed 
sądem przysięgłych w kadencyi lutowej w sprawie 
dra Seinfelda nie odbędzie się, gdyż, jak się do- 
wiadujemy ze sfer eądowych, musi być ustalony 
w postępowaniu koukursowem stan czynny i bierny 
mejątku dra Seinfelda. Jak nas informuje sąd kon- 
kursowy, który przeprowadza postępowanie konkur- 
sowe, passywa wynoszą dotąd milion koron. 

Sprawa Trudnowskiego. Dodatkowe śledztwo 
w sprawie Trndnowskiego o zabójstwo śp. Rybaka 
już zostało ukończone przez sędziego śledczego dr 
Bossowskiego, który w tych dniach odda akta tej 
sprawy prokaratoryi. Prawdopodobnie rozprawa od- 
będzie się podczas roków kudencyi lutowej sędziów 
przysięgłych, 

Zażarci automobiiiści. Niejednokrotnia już mie- 
liśmy sposobność podnosić ekscesy szoferów auto» 
mobilowych, którzy widocznie traktują jazdę samo- 
chodam nie jako sport, lecz raczej jako szaloną 
gonictwę ku uciesze przypatrującej Się gawiedzi. 
W sobotę po poładnia pędził znów jakiś automobil 
przez ul. Grodzką tak zapalczywie, że omal nie 
wpadł na nadjeżdżający x bocznej ulicy wóz, na- 


NOWA NBEFUKMA 


2 „big cj, "ze : 

ładowany węglem, Ponadto stwierazilišmy, że wio- 
czorem wpadają ci zażarci automoblliści do alei w 
Parku krakowskim, przeznaczonej tylko dla rucha 


"44, 


palce. 

Kradzież 10.0UU rubli. Do dyrekcyi policyi w 
Krakowie nadszedi telegram, że 20-letni Izrael 
Weinfnss w Radomiu, w Królestwie, skradł 10.000 
rubli i zbiegł w stronę Galicyi. 

Aresztowanie uczniów. Wczoraj aresztu nano 
dwóch uczniów gimnazyalnych: 16-ietniego Broni- 
sława U. i 15-letniego Edwarda S., którzy, zbiegł- 
szy przed kilku dalami z Sambora, bawili się w 
Krakowie bardzo wegoło. 

Z nożem na Ojca. Wezoraj przyszedł? na sta- 
cyę ratunkową Feliks Rylski, krawiec, zamieszkały 
przy ulicy Swoboda |. 7, z głęboką raną na lewem 
ramieniu, zadaną nożem. Jak twierdzi Rylski, pod- 
czas sprzeczki z synem, szanujący ojca Bynalsk 
rzucił się na ojca i zadał mu tę ranę scyzorykiem, 
Głęboka rana spowodowała silny krwotok, który dy- 
żurny pogotowia zatamował, a po opatrzenin rany 
oddał Rylekiego opiece domowej. 

Uprowadzenie. Antonina Kapałówna z Niepoło- 
mic, 20 lat licząca, służąca, skradłszy pani Lan- 
danowej, zamieszkałej przy ulicy Mostowej L. 2, 
garderobę wartości 400 kor., zbiegła, zabierając zə 
sobą 14-letnią Karolinę Laskowską. W Wieliczce 
na Btacyi porzuciła Kapałówna młodą dziowczynę. 
która powróciła do doma., Okazało się, że opieknn- 
ka skradła jej w drodze 60 koron. 

Kradzieże. Wczoraj w południe aresztowano 15- 
letniego Jonasza Libermana i 10-letniego Adama 
Batkę, który podczas nabożeństwa w kościele Bo- 
žogo Ciała operowalf po kieszeniach publiczności. 
Przytrzymano niebezpiecznych „ptaszków“ w chwili, 
gdy skradli Wojciechowi Gackowi portmonetkę 
z pieniędzmi, . s 

Wczoraj aresztowano elegancko ubranego męż- 
czyznę, który w jednym z krakowskich lokali skradł 
drogie palto, Okazało się, że tym elegantem jest 
24-letni Gustaw Gorzejowski rodem z Drohobycza, 
a fachu murarskiego, 

Quznaczenia za ratunek, Wczoraj w południe 
na strażnicy miejskiej w Podgórzu odbyła się uro- 
czystość wręczenia srebrnego krzyża honorowego 
strażakowi Wilczkowi, który z narażeniem własno- 
go życia podczas katastrofy wybucha prochowni w 
Woli Duchackiej ratował ranaych i pomagał przy 
wynvszenia ludzi z zagrożonych mieszkań, Krzyż 
bonorowy wręczył Wilezkowi starosta podgórski 
Bodnar, w asystencyi burmistrza Maryewskiego i 
grona radców miasta Podgórza. 

Kradzieże kolejowe w Płaszowia. Od dłuższe- 
go czaga popełniano liczne kradzieże na dworcu 
kolejowym w Płaszowie, Z powodu tego areszto- 
wano kilku złodziei kolejowych, mimo to kradzieże 
nie ustawały, Dopiero w sobotę udało sią wpaść 
ua trop nowej szajki I aresztowano Pocięgla, prze- 
glądacza wagonów i Franciszka Marczaka pizesu. 
wacza, Przy rewizyi znaleziono w ich mieszkaniach 
szereg rzęczy pochodzących z kradzieży. 


Z kraju. 


Bochnia, 7 stycznia, (O dom rękodzielniczy, — 
Z ruchu towarzyskiego. — Wspomnienia pośmiertne). 

Stowarzyszenie rękodzielników w Bochni, któ- 
rego fundusz obrotowy wynosi dzisiaj, mimo często- 
kroć bardzo niepomyślnych warunków, przeszło 
15.000 koron, rozwinęło w ostatnim czasie nader 
żywą działalność w sprawie budowy własnego do- 
mo, któryby służąc tylko interesom sfer rękodziel- 
niczych, był zarazem dzielnym czynnikiem w akcyi 
popierania rodzinnego przemysłu, Wybrany w tym 
ceiu komitet zbiera wśród mieszkańców naszego 
miasta składki od chętnych ogób. Z prawdziwą 
przyjemnością Btwierdzić należy, Że publiczność 
bocheńska nie skąpi weale grosza na cel tak pa- 
tryotyczny i praktyczny. Na ten sam cel jest prze- 
znaczony ' także czysty * dochód z ‘balu malarzy, 
który jest zapowiedziany w tutejszym „Sokole*.na 
dzień 7 stycznia. 

Szereg wspólnych opłatków, zapowiedzianych 
w miejscowych towarzystwach, rozpoczęło zebranie 
członków „Sokoła“. Za nim poszła „OCzytelnia 
akademicka“ i „Czytelnia katolicką“. W tej osta- 
tniej odbył się wspóioy opłatek nauczycielstwa, 
który wśród serdecznego nastroju i miłej poga- 
wędki przeciągnął się do późnej nocy. 

Niedawno odprowadzaliśmy na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Otylii Mizerskiej, żony 
głównego kssyora bochańskich salin. © powszech- 
nym szacunku, jakim się zmarła cieszyła, świad- 
czył najlepiej tłumny współudział - publiczności 


w pogrzebie. L. K. 
Tarnów, 8 stycznia, (Opłatek w Sokole, — 

Koncert kwartetu brukselskiego. — Z kroniki kar- 

nawałowej. — Bal na park Jordana. — Pożar). 


Opłatek, urządzony w Sokole w ubiegłym tygo- 
dniu, zgromadził przeszło stu druhów i druhiń, 
a nadto kilkunastu delegatów miejscowych towa- 
rzystw. Szereg toastów rozpoczął p. Pankowicz, 
wiceprezes 'Tow.; przemawiali nadto dr Gałecki, 
p. Linde, p. Chciuk, p. Majewski, p. Kościółek, p, 
Skibka, p. Kołodziejski, p. Fierhans, p. Danhofer, 
prof. Chciuk, p. Bilecki i prof, Wierzbicki. Po 
opłatku rozpoczęły się tańce. Nastrój panował bar- 
dzo serdeczny, 

Koncert kwartetu brukselskiego odbył się w sali 
kasynowej przy zapełnionej widowni. Artystycz- 
nych wykoaawców oklaskiwano entnzyastycznie, 

Kronika karnawałowa twzpoczęła się zabawą syl- 
westrową, urządzoną w kasynie dla członków. Cha- 
raster niemiecki części deklamacyjno-wokalnej ra- 
towała p. K. kilku polskimi wierszykami, wygło- 
szonemi udatnie, Po 12 w nocy rozpoczęły się 
tańce. „Sylwester“ w Sokole odbył się według pro- 
gramu. Część muzyktino-wokalna wypadła bez za- 
rzutu, a nawet artystycznie, dzięki wysiłkom Kół- 
ka dramatycznego. Po północy rozpoczęły się tany, 
które pod dzielnem kierownietwem p. Szczudły 
trwały de białego rana. 

Pierwszą większą zabawą- był wczorajszy bal 
na park Jordana w Tarnowie, który się odbył w 
pięknie udezorowanych salach kasyna. Komitet, na 
którego czele stanął p radca Reiner, dołożył wszel- 
kich starań, aby zabawa się udała. Niestety pu- 
bliczność, a zwłaszcza płeć piękna, nie dopisała, 
tak, że do pierwszego kadryla stanęło par ośmna- 
ście. Tańce prowadzili prof. Pollak i Małecki. 
Z ochoczą werwą bawiono się prawie do białego 
rana, 

Dzisiaj po południu wybuchł pożar w han: 
dla konfekcyi damskiej Spielvogla przy ul. Krakow- 
skiej. Przybyła straż pożarna ogień w krótkim 
czasie ugasiła. 

Jasło, 8 stycznia. Egzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed komi- 
syą w Jaśle rozpocznie się częścią pisemną 13 lu- 
tego, względnie w tym dniu, który będzie podany 
w czasie właściwym interesowanym do wiadomości" 


\ 


pieszego, na co chyba nie powinno się patrzeć przez 


ko | 


Podania zaopatrzone dokumentami służbowami z do- 
kładnie wypełnioną tabelą kwalifikacyjną wnosić 
należy w przepisanej drodze służbowej w terminie 


do końea stycznia 1911. 


Zamach dynamitowy. Ze Stanisławowa 
donoszą o zamachu na rzeźnika Mroczka. Miano- 
wicie onegdajszej nocy do mieszkania jego wpadła 
maszyna piekielna, rzucona zbrodniczą ręką. Ma- 
szyna eksplodowała i strzaskała Mroczkowi zupełnie 
prawą rękę, a lewą w straszny pokaleczyła spo- 
sób; jedna ze ścian uległa zniszczenia. Odgłos wy- 
buchu usłyszano na policyi; to też kilku policyan- 
tów pospieszyło na miejsce wypadku. Zawezwano 
lekarzy, którzy zajęli się natychmiast ciężko ran- 
nym. Przypuszczają dwie przyczyny zamachu: jedni 
twierdzą, Ż6 był to skt zemsty nieznanego sprawcy 
za to, iż Mroczek był donżuanem i odbijał kobiety 
swoim kolegom, drudzy natomiast sądzą, że był to 


akt zemsty z powodu znacznego podwyższenia cen 


mięsa przez rzeźników stanisławowskich, — W o. 
statnich zwłaszcza czasach otrzymali oni cały sze- 
rez listów, w których zagrożono im, iż w razie 


podwyższenia con mięsa zostaną zabici, 


że Świata, 


Sprawa Macocha, Z Częstoehowy donsszą: W 


ostatnich dniach przesłuchano kilkanaście osób, któ- 
re w swoim czasie składały w klasztorze de- 
pozyty. Sprawa tych depozytów ma być przyłą- 
czona do ogólnej sprawy jasnogórskiej, która, jak 
utrzymwnją, sądzona będzie w sądzie piotrkowskim 
nie wcześniej niż w jesieni. 

Akt oskarżenia przeciwko trzem zakonni- 
kom: Damazemu Macochowi, Izydorowi Starczew- 
skiemu i Bazylemu Olesińskiemu, przedstawiono 
władzy duchownej, Ż tego powodu po skończonym 
sądzie Świeckim odbędzie się sąd kanoniczny. 
AV sprawie tej odbywają się rokowania pomiędzy 
Rzymem a Potersburgiem, w celu wydelegowania 
członków sądu duchownego. Prawdopodobnie bisknp 
upoważniony będzie przez Rzym do wydelegowania 
sądu kanonicznego, gdyż na przyjazd delegata pa- 
pieskiego rząd rosyjski nie zgodził się. 

Aresztowanie bandyty. Z Częstochowy dono- 
szą: Aresztowanego przed kilkunastu dniami w 
okolicach Częstochowy głośnego bandytę Sukienni- 
ka, posądzonego o liczne napady, rabunki i mor- 
derstwa, w tych dniach przywieziono do więzienia 
w Qzęstochowie, Świadkowie stwierdzili, że nale- 
żał on do zabójstwa i rabunku dwóch dozorców 
akcyzy, Witkowskiego 1 Kordyaczyńskiezo, którzy 
padli ofiarą morderstwa na Rakowie, 

Usunięcie proboszcza. Z Kijowa donoszą: 
Na mocy rozporządzenia władz dyecezyalnych usn- 
uięto ks. kanonika Stawińskiego ze stanowiska pro- 
boszcza kijowskiego. 

Ukarany oficer. Z badziejowice donoszą: 
Porucznik Lionel Lewicki z 29 pułka piechoty 
obrony krajowej został zdegradowany i skazany 
na cztery lata więzienia za kilka artykułów prze- 
ciw swojemu pułkowi, nmieszczonych w tamtejszem 
czeskim piśmie antimilitarystycznem „Straż Lidu“. 

(b) Smierć Erlera. Z Wiednia piszą 8 bm.: 
Dziś odbył się pogrzeb zmarłego tu nestora wiedeń- 
skich rzeźbiarzy, Franciszka Krzysztofa Krlera. 
Erler był młynarczykiem tyrolskim, a w wolnych 
chwiiach zajmował się snycerstwem. Jeden z zakon- 
ników tyrolskich poznał się na talencie chłopca i 
ałatwił mu kształcenie się w rzeźbiarstwie. Dzia- 
łalność artystyczna Erlera, hardzo poważna, obej- 
muje przeważnie rzeźbę kościelną, wiela jego prac 
znajdujemy w wiedeńskim kościele wotywnym i ka- 
tearze św. Szczepana. Erler w chwili śmierci liczył 
83 lata, do ostatnich dni życia był czynny. 

Oryginaini spadkobiercy. Przed kilku miesią- 
cami zmarł w mieście Miskolcz stary dziwak, nie- 
jaki Emil Bizony, który pozostawił 300.000 koron 
majątku. Po otwarcia testąmentu skonstatowano ku 
niezmiernemu zdziwieniu, że Bizony całą sumą za- 
pisał na własność swemu *żywemu inwentarzowi 
w postaci 12 ciężarowych koni. Przeprowadzenie 
ostatniej woli zmarłego powierzono Towarzystwu 
ochrony zwierząt w Budapeszcie. 

Zderzenie sią poclągów. Z Berlina telegra- 
fują: Onegdaj zderzyły się dwa pociągi miejskie 
na stacyi Stratau-Rummelsburg. 5 wagonów wyko- 
łeiło się. 35 osób lekko rannych. 

Mięso chińskie w kandlu światowym. W nie- 
mieckiem czasopiśmie fachowem „Handelsmuseum* 
pojawiło się sprawozdanie o Światowym haudlu mię. 
sem. Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
Anglicy, znani z posilnego i hygienicznegu odży- 
wiania się, sprowadzają mięso zewsząd, nie krępo- 
wani rozlicznemi przepisami weterynarsko-policyj- 
nemi, odgrywającemi w Austryi bardzo skutecznie 
rolę zupełnogo zakazu importowania mięsa z za- 
granicy. I tak ns wiosnę 1910 r. przybyła do Li- 
werpolu większa posyłka mrożonego mięsa wie- 
przowego z hin. Pierwszej posyłki nie wpn- 
szczono do kraju, gdyż przyprawienie mięsa nie 
odpowiadało angielskim przepisom sanitarnym. Ale 
rząd pod parziem importerów i konsumentów wysłał 
natychmiast do Chin urzędnika sanitarnego, który 
zbadał hodowlę nierogacizny tudzież przyprawianie 
mięsa na wywóz w Chinach. — W kilka miesięcy 
później przybyła do Liwerpolu nietylko następna 
posyłka wieprzowiny, ale także innych artykułów 
żywności, a mianowicie: 4,270 sprawionych świń, 
1.504 skrzyń słoniny, 8.089 skrzyń dzikich ka 
czek, 1.880 beczek mrożonych ryb rzecznych itd, 
Oveenie ma być zorganizowany regularny przewóz 
środków żywności z Chin do Anglii, Tymczasem 
w Austryi istnieje mnóstwo przepisów weterynar- 
sko-polieyjnych, ale za to nie ma mięsa. 

Szykany czynione podróżnym przez Niemcy 
Z Rotterdamu donoszą: Na parowcu „Voltnrno* 
przybyło do Rotterdamu 642 podróżnych z Nowego 
Jorku, w tem część emigrantów z Rosyi i Kró- 
lestwa Polskiego, którzy chcieli wrócić do ojczyzny. 
Z powodu nowych przepisów rządu niemieckiego, 
zakazujących wstępu na terytoryam niemieckie 
poddanym rosyjskim, nie mającym przynajmniej 200 
marek lub paszportu, władze holenderskie nie chciały 
przepuścić 244 Rosyan i Polaków, ponieważ 
było pewnem, ż6 władze niemieckia nie przepuszczą 
ich przez granice, wobec czego musieliby pozostać 
w Holandyi. Kapitan okrętu zwrócił się do rządu 
niemieckiego z prośbą o uczynienie wyjątku, po- 
nieważ emigranci ci, wsiadając na okręt nie wie- 
dzieli o tych przepisach, które wydane zostały w 
ostatnich dniach. Rząd niemiecki nadesłał odpo- 
wiedź odmowną. 

Dzieło o stwierdzaniu śmierci. Paryska Akad, 
Umiejętności przyznała nagrodę naukową dr Piccar- 
dowi z Marsylii za dzieło o stwierdzaniu Śmierci 
w szpitalach. Prof. Piccard wywodzi w tem dziele, 
że część chorych rzekomo jaż zmarłych, chowa się 
jeszcze żywych albo też żywych jeszcze poddaje 
się sekcyom, Dr Piccard przytacza 40 wypadków, 
takich omyłek które zaszły w szpitalu w Marsylii. 
Liczby nowych wypadków, w których pochowano 
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lub pokrajano ludzi jeszcze Żyjących, nie da sią 
oznaczyć, Omyłki pochodzą stąd, że władze szpii 
talne zadowalniają się orzeczeniem sióstr pielęg. 
niarek lub dozorców-laików, a nie żądają orzeczo: 
nia od fachowców. Książka dra Piecarda wywołała 
ogromną sensację. 

' Zderzenie się aeroplanów. Na polach w Issy 
les Moulineaux pod Paryżem zderzył się biplan 
włoskiego awiatora Cei z monoplanem niewvmie- 
nionego z nazwiska pilota. Obie maszyny zostały 
zniszczone, Oei odniósł lekkie rany, a drugi pilot 
wyszedł cało. 

Wa'ki apaszów. Z Paryża donoszą: W piątok 
wieczorem starły się na jednym z bulwarów dwiej 
bandy apaszów, strzelając do siebie z rewolwerów. 
Gdy połicyanci usiłowali przeszkodzić temu, zwró- 
cili się napastnicy w jednej chwili przeciw nim, 
Na szczęście strzały chybiły; dwóch apaszów udało 
się policyi przytrzymać, 

Środek przeciw epiiepgyi. Dziennik budapesz: 
teński „Az Est“ donosi z Erlau, że dr Latranyi, 
naczelny lekarz tamtejszego szpitala Bonifratrów 
miał wynaleść środek, leczący epilepsyę i nadał me 
nazwę „Epurapin*, Latranyi wedle owej wiadomo- 
ści wypróbował ten środek w przeszło 20 wypad 
kach (no, to za mało! Przyp. red.) i miał uzyskać 
zupełne wyleczenie. ` 

Jubiieusz uniwersytetu w Atenach. Senat uni- 
wersytetu ateńskiego uchwalił obchodzić uroczyście 
75 rocznicę istnienia tego uuiwersytetu. Wybrano 
komitet, który ma ułożyć program uroczystości 
Uniwersytet w Atenach powstał na podstawie roz: 
porządzenia króla Ottona z dnia 31 grudnia 1836 
roku, zaś poświęcenie odbyło się dnia 3 maja 
1837 r. 1 

Przypuszczenia z powodu londyńskich ban- 
dytów. Krwawa bitwa policyi z bandytami w Lon- 
dynie wywołała wielkie poruszenie pomięlzy rosyj: 
skimi rewolucyonistami w Paryżu. Rosyjscy wy» 
chodźcy w Paryżu sądzą, że w londyńskich wy- 
padkach odegrali główną rolę prowokatorzy policyi 
rosyjskiej, którzy swoją działalność przenieśli z Pa- 
ryża do Londynu. Rząd rosyjski oddawna pragnie, 
ażeby Anglia nie udzielała schronienia rewoliucyc- 
nistom z Rosyi, a ponieważ rząd angielski nio chciał 
odstąpić od tradycyjnego prawa asylu, więc pro- 
wokatorzy tajnej policyi rosyjskiej wywołali pospo- 
lite włamania i mordowanie policyantów londyn 
skich przez bandytów rosyjskich. A że po znanych 
zabójstwach w dzielnicy  Houndsditch nastąpiła 
krwawa walka na ulicy Sidney — było to dla pò- 
licyi rosyjskiej tem pożądańsze. Rewolucyoniści re- 
syjscy w Paryżu zamierzają wydać odezwę, grożącą 
każdemu anarchiście Śmiercią za naruszenie prawa 
asylu w kraju gościnnym, 


Zmarii. 

Aleksander Prokopowicz, emer, radca dworu 
w sądzie wyższym, umarł we Lwowie. 

Marya Marcelina Darowska, założycielka pen- 
syonatu Zgromadzenia Panien Niepokalanek w Ja- 
złoweu, umarła w 84 roku Życia. S. p. Darowska, 
oceniając, jak ważną jest rzeczą dobre wychowanie 
dziewcząt, poświęciła cały swój znaczny majątek 
na założenie pensyonatu w Jazłoweu, który z praw- 
dziwem oddaniem się prowadziła do ostatnich chwil 
swego życia. 

Dar Grunwaidzki. Do administracyi „Nowej Re- 
formy“ najeBłali; ; 

Celina Drozdowa im. kolonistów Polaków w Bo: 
sni 6 kor, 80 hal; młodzież szkół średnich i wyż 
szych w Andrychowie 64 kor. 44 hal, jaho czysty 
dochód z wieczorku, urządzonego ku czci ś,p. Ma 
ryi Konopnickiej, p 
Siuby. We Lwowie odbył się w sobotę ślub in: 
żyniera Wojciecha Piotrowskiego z p. Jadwigą 
Lerską, córką radaogo m. Lwowa. z 

Słu» p. Aleksandra Soleckiego, profesora szkoły 
realnej w Tarnopolu z panną Zofią Reklewską, 
córką inspektora kolei państwowych, odbył się w 
sobotę w kościele św. Floryana w Krakowie, jà 


Ze sfer aptekarskich. Panua Fiora Halpernó- 
wna zdała egzamin tyrocynalny przed komisyą egz 
minacyjną z odznaczeniem, 


Odznaczenia. „Wiener-Zeitung* ogłasza: Cesarz 
nadał krzyże kawalerskie orderu Leopolda radeom 
dworu najwyższego Trybunału kasacyjnego Włady- 
sławowi Aleksandrowi Miinnichowi, Antoniemu 
Sabatowsekiemu i drowi Bogusławowi Giit< 
ler-Kieeborn 2 


Niewypłacalność. Galicyjski Związek wierzycieli we 
Lwowie ogłasza niewypłacalność firm: 1) Józef Vominitz, 
kupiec w Radymnie i Dawid Tauber, Kupiec w Cieszy: 
n.o, 


Z katen larza, W poniedziałek 9 stycznia: Marcyany 
i Witalisa; we wtorek 10 stycznia: Agatona p. i Wil- 
helma b. w. we śrorę 11 stycznia: Hygina p. m. i Ho» 
noraty. 7 € 

Wschód soños dnia 8 stycznia o godzinie 7 m. 39, 
zachód o godzinie $ min, 54; długość dnia godzin 8 
min, 15. F . 

Z kraxowzklago olcgrwatoryum, — Dnia 8 stycznia 
termometr doszedł od — 29 do æ 1'l C; baromelt 
podnosił się. 

Dnia 9 stycznia o godzinie 7 
1553 hm., termoinotra 0'3 C, 
cno-wschodni, 

Repertoar teatru mlejskiego im. Słowackiego 
w ićrakowie. 

W poniedziałek: „Karykatury“. 

We wtorek: „Pan de Pourceaugnac“ i „Koncert“. 

We środę: „Paweł I+. E 

We czwartek: „Pah de Pourceaugnac* i „Konkurs“, 

Repertoar teatru ludoweno, 

W poniedziałek: „Krowaderskio zuchy“; we wtorek, 

„Twardowski na Krzemionkach”, 


BEE Z OW ĘĄ, 
s 
Kronika lwowska, 
Lwów. 9 stycznia, 

Nowomianowany profesor geografii w uni- 
worsytecie lwowskim, prof. dr Eugeniusz Romor, 
wykłada w uniwersytecie od roka 1899, w którym 
został mianowany prywatnym docentem. W roku 
1908 otrzymał tytuł nadzwyczajnego profesora. — 
Profesor dr Romer wzbogacił literaturę naukową 
polską całym szeregiem dzieł i rozpraw. I tak mię- 
dzy innemi wymienić należy dzieła następujące: 
„Wpływ klimatu na formy powierzebni zlomi“, 
„O wieku ziemi“, „O napływie wód gruntowych do 
doliny Wisły w Galicyi*, „Wisła, jej dorzecze i 
dopływy”, „Cele i zadania wypraw antarktycznych*, 
„Eino Studio über die Physiographie der pelnischen 
Laender*, „Rola rzek w historyi geografii i naro- 
dów“, „Kilka wycieczek w źródliska Bystrzycy, 
Łomnicy i Oisy Czarnej*, „Epoka lodowa na Swi- 
dowcu*, „Sprawozdanie z wyciyczek do wydm nie 
żowych z poglądem na ich nowstanię*, „Kiks 


rano stan barometru, 
; wiatr wsuhodnio-półno 
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przyczynków do historyi doliny Dniestra“,  Lądy 


i morza“, „Geografia dia szkół średnich“ — pcd- 


ręcznik naukowy i inne, Dar niezwykle zajmują- 
cego i barwnego wykładu nawet o rzeczach sgu- 
chych, świetny styl, obok rozległej i głębokiej wie- 
dzy i niezwykłej pracowitości, stawiają prof, Ro- 
mera w rzędzie najwybitniejszych sił naukowych 
na naszych uniwersytetach. 

Wiec rękodzielników galicyjskich, W niedzie- 
lę odbył się we Lwowie w Bali obrad Rady miej- 
skiej wiec rękodzielników przy bardzo licznym 
współudziale delegatów z całego krajn. Przewodni- 
czyli obradom prezes lwowskiej Izby rękodzielni- 
czej p, Schirmer i p. Kosobnucki, prezes 
krakowskiej Izby rękodzielniczej, 

lmieniem miasta powitał zebranych prezydent 
viucheiński, poczem wygłoszono kiika refera- 
tów. Wivc uchwalił zaprotestować przeciw postępo- 
waniu dyrekcyi Zakładn ubezpieczeń od wypadków 
w sprawie przesuwania rękodzielników do wyższej 
cłasy, Kwestyę tę poruszył poseł Hudec, który 
zapowiedział wniesienie na pełnej komisyi w jak 
najkrótszym czasie projektu, normującego te krzy- 
widzące rękodzielników stosunki, 

Polskie bursy rzemieślnicze, Ażeby młodzieży 
rzemieślniczej, pracującej i wychowującej się często 
(ośród niepomyśinych warunków dla jej moralnego 
i fizycznego rozwoju, zapewnić właściwą opiekę, 
założone zostały w kilku miastach kraju naszego 
bursy rzemieślnicze, spełniające dobrze swoje za- 
danie. Chodzi jednakże o to, ażeby bursy podobne 
powstały we wszystkich miastach, to też, kierując 
wię tą myślą, Liga narodowa podjęła akcyę, celem 
nrzeczywistnienia takiego planu. Liga narodowa 
wzywa społeczeństwo do składek na fundusz za- 
kładania burs rękodzielniczych dla młodzieży pol- 
akiej i prosi o przysyłanie datków pod adresem: 
„Biuro zarządu Ligi narodowej. Lwów, ul. Ozar- 
nieckiego 1. 3, II p.“ z dopiskiem: „Na bursy“. 

Słypendya dla kobiet. Zarząd „Ogniwa“, Związku 
Towarzystw akad. we Lwowie w tych dniach wy- 
ial petycyę do Wydziała krajowego w sprawie 
rozdziału st; pendyów, znajdujących się w zarządzie 
Wydziału, pomiędzy żeńską a męską młodzież, 
kształcącą się w wyższych i średnich zakładach 
naukowych. W petycyi tej na wstępie zarząd „Ogni- 
pa" motywuje konieczność zapewnienia pomocy ma- 
teryalnej również i słuchaczkom wyżej wymienio- 
nych zakładów, że względu na coraz większą ilość 
kobiet z warstw zupełnie niezamożnych, uczęszcza- 
jących do tych zakładów. Następnie zwraca się 
„Ogniwo“ z prośbą do Wydziału krajowego, ażeby, 
nwzględniając zupełnie odmienne od okecnych wa- 
runki, w jakich powstały te stypendya z tych fan- 
dacyj, z których młodzież żeńska nie jest wyraźnie 
wykluczona, a stypendya z fundacyj, z których ko- 
biety już dziś korzystają, nadawał narazie tylko 
tym ostatnim. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

W poniedziałek: „Kupiec wenecki*, 
We wtorek: „Walkirya*, 
a 


B. Gabryelska, Krzysztofory 

Iraks, Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harme- 
nie i pianola za gotówkę lub na spłaty nawet 
iwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
can najniższych. 


Wiadomości artystyczne, manitowe i literackie, 
| — Edward Leszczyński: Konik zwierzyniecki, 
widowisko sceniczne w 4-ch aktach — 1910 r. 
Kraków Gebethner i Ska. 

Za treść do tego „widowiska* posłużyła jedna 
z legend na temat popularnego w Krakowie Lajko- 
nika. Lajkonik ma być uczczeniem przez mieszczań- 


stwo pamięci Jaśka Włóczka, który z narażeniem 
tycia przyniósł do Krakowa wieść o nadciągających 
"latarów. Poeta rysuje z kolei przeto Włóczka, ła- 
piącego ryby, Tatarów, którzy zmuszają go do 
wskazania brodu, i ucieczkę Włóczka, Później, po 
iłagich przeprawach ze strażnikiem, z tłumem na 
procesyi dostaja się Włóczek przed króla, z wieścią. 
Nowe przeprawy — bo król nie wierzy, ale gdy 
ua zaklęcie się Wióczka zaczynają dzwonić dzwony 
Ł wieży Maryackiej, król wysyła wojsko na wroga. 
Mamy dalej zasadzkę w lesie, a następnie sen 
Włóczka w jaskini o przyszłej sławie jego. Ta 
część — sen — jest, może, najlepszą w całej 
sziuce. Tu mamy jedyny raz wskazaną łączność 
między Włóczkiem i Lajkonikiem za pomocą prze- 
Eunięcia ostatniego przed wyobraźnią śpiącego 
Włóczka jako symbolu jego przyszłej sławy. Dalej 
mamy „nobilitacyę* Włóczka, i wreszcie ostatnia 
odsłona — to uroczystość konika Zwierzynieckiego 
w dohie obecnej. Niestety, fabuła, piękna dia le- 
gendy, straciła wiele uroku przy dramatycznym 
traktowaniu jej. Stała się nudną i naiwną. Nie 
udaje się poecie również archaizowanie (trzvba przy- 
znać, dość dyskretne) języka, jak Í wywołanie przez 
sytuacye wrażenia wieku XIII. Także naogół całość 
trzeba uznać za rzecz chybioną, mającą wprawdzie 
trochę momentów udatnych i ciekawych, a przy- 
najmniej obiezujących, choćby n. p. sen Włóczka, 
mimo wyraźnego echa sen z widmami i symbolawi 
u „Wyspiańskiego. Wyrażno wstępowanie w ślady 
Wyspiańskiego zarówno co do budowy, jak i pro- 
wadzenia akcyi i dyalogu, nie wychodzi na dobie. 
Czuć naśladownictwo i to... nieudolne, tak qp. roz- 
mowa Panny i Mieszczanina w ostatniej odsłonie, 
przypominająca rozmowy z „Wesela“, jest po 
prostn pretensyonalną, a chcemy wierzyć, że poeta 
może nam dać zaś więcej, niż pretensyonalność. 

— $. Przybyszewski: „Gody życia“, dramat 
współczesny w czterech aktach, Warszawa, 1910. 
Nakładem Kasy przezorności i pomocy warszaw- 
skich pomocników księgarskich. 

Dramat, grany w sezonie ubiegłym w Krakowie, 
Lwowie i Łodzi, obecnie w Warszawie, poprzedza 
wstęp autora, zatytułowany „Pro domo“. Antor 
występuje w obronie koncepcyi swego utworu, nie- 
zrozumianego — jak twierdzi — przez krytykę i 
dlatego źle przyjętego. Przyznaje się, że w osta- 
tecznej, książkowej redakcyi postać Janoty popra- 
wił, zamiast „dobrego* zrobił go „świadomym rzecz- 
nikiem najniższych i najpodlejszych instynktów tiu- 
mu“. Poza tym stara się przekonać czytelnika, fe 
tezą utworu nie jest „kochanek albo dziecko , 
że usiłuje tu dać „obraz całej Gehenny mąk, jakie 
kobieta, która się odważy naruszyć porządek 8po- 
łeczny, przechodzić musi“, Na to wytłumaczenie 
zgodzić się można. Ale wywody autora o psycholo- 
gicznym skutku prutalnego czynu Janoty, sprowa- 
dzsjącym w rezultacie samobójstwo, a nie — jak 
można było spodziewać się — powrót do kochają- 
cego i kochanego Wacława, nie trafiają do prze- 
konania, Wywód piękny literacko, ale niezgodny 
z naszym poczuciem prawdy życiowej. Z tego też 
powodu „objaśnienie nie wiele okjaśnia, a już 
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żadną miarą nie jest w stanie przekonać nas, Że 
„z więcej żelazną, nieubłaganą logiką żaden z mych 
dramatów dotychczas zbudowany nie został“. Ake 
cya — jeżeli wogółe można mówić o akcyi, tak 
bowiem jost słabą — rozwija się konsekwentnie 
przez trzy akty, ale czwarty przedstawia dla nas 
jakiś niewytłómaczony koziołek, który wprawdzie 
sprowadza katastrofę, ale wywołuje w widzu lub 
czytelnikn szereg zastrzeżeń. Poza tym utwór od- 
znacza się, jak zwykle u Przybyszewskiego, Bilną 
charakterystyką (prócz Janoty), subtelnym stopnio- 
waniem uczuć (zwłaszcza tęsknoty za dzieckiem u 
Hanki), doskonałym dyalogiem. Styl mniej wytwor- 
ny, niż w innych utworach Przybyszewskiego. — 
Zwraca na siebie uwagę poruszeniem przez autora 
nowego problemu: cierpień matki i obok „Odwiecz- 
nej baśni" wzbogaca ubogl dotąd u Przybyszew- 
skiego zakres tematów. wk. 
— „łiemia*, Wychodzący w Warszawie od 1 
stycznia 1910 r. pod powyższym tytułem tygo- 


Pasłnchanie Bienertią. 


andyencyi w SŚchdnbrunie. 


skład następujący: 


bardzo racyonalnie rozwinęła swój program i wy- 
pełnia go umiejętnie i roznmnie. Powodzenie zdo- 
byte na wstępie pozwala się spodziewać, że w 


dr Hochenburger. . 
Minister skarbu: 


Howy $obinet Bienerthu 
(Telegramy „N. Reformy" z dnla 9 stycznia.) 


Wiedeń. Prezydent ministrów br. Bienerth 
był wczoraj przyjęty przez cesarza na osobnej 


Wiedeń. (Biuro koresp.) Jak się dowiaduje- 
my, cesarz zatwierdził na wczoraj: 
szem prywatnem posłuchaniu przed- 
łożoną przez br. Bienertha propozycję w spra- 
wie utworzenia nowego gabinetu. Podług 
tej propozycyi nowy gabinet będzie mial 


Prezydent ministrów: br dr Bienerth. 
Minister spraw wewnętrznych, dotych- 
czasowy szef sekcyi w ministerstwie robót pu- 


dnik — organ polskiego Tow. krajoznawczego — |blicznych, tajny radca hr dr Maksymilian 
jest jedynem pismem ilustrowansm  poświęconem |Wickenburg. 

spocyalnie krajoznawstwa polskiemu. Pierwszy ro-| Minister oświaty: tajny radca hrabia 
cznik dopiero co ukończony, świadczy, Że redakcya|Stnergkh. 


Minister sprawiedliwości: tajny radca 


dotychczasowy prezydent 


przyszłości „Ziemia* jeszcze lepiej się rozwinie i 
stanie na wyżynie wzorowo spełniających swe za- 
danie pism poiskich. 

W pierwszym roczniku, który niesie ogrom ma- 
teryału opisowego krajoznawczego i geograficznego 
zwracają uwagę wyborne prace dr L. Bieguii- 
skiej „Nafta i wosk ziemny w Galicyi“ R, W a- 
nyszównej, „Wrażenia z wycieczki zimowej w 
Tatry“ Dyakowskiego, „Budowle z modrze- 
wia“ P. Sosnowskiego, „Karpaty“. E. Romera 
„Czy Polska jest kraiuą przejściową ?* Mantenffla 
„O zamkach polsko-finfanckich* I. Radlińskiego, 
„Z nad Atlantyku pod Alpy“ Bornty, „Gawędy 
krajoznawcze“ S, Warcholik, „Klimek Bachleda“. 
Dział ilustracyjny niezmiernie bogaty stoi na wy- 
żynie artystycznej, 

„Ziemia“ otworzyła filię administracyi w Kra- 
kowie ul. Felicyanek l. 11 gdzie można abonować 
ten wyborny tygodnik, Prenumerata roczna w An- 
stryi wynosi 18 koron. 
| — „łycia”, tygodnika politycznego, społecznego 
i literackiego pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego 
wyszedł z pod prasy zeszyt I za rok 1911. Treść: 
Dr M. Kukiel: „Na powitanie roku“. Marya Dulę- 
bianka: „Już czas“. Marya Markowska: „Orzeł“. 
Dr Michał Janik: „Około teatru lwowskiego*. Sta- 
nisław Baczyński: „Andrzej Strug“. Z teatru „Peer 
Gynt” i inne nowości. 


RWE O WC) TOO E: 


Bandyci w Londynie. 


Dwie osobne komisye przysięgłych dla ogladania 
zwiok złożyły osobne swoje sprawozdania przed 
sądem policyi poprawczej o szczegółach morder- 
stwa w Houndsditch i walki na Sidneystreot, 

Co do wypadków na ulicy Sidney, to policya na 
razie wstrzymała się od wszelkich wniosków, odno- 
szących się do tożsamości osób, mówiono tylko o 
zwłokach dwóch nieznanych mężczyzu. Jeden z nich, 
którego zwłoki nia miały rąk i nóg, a z czaszki 
pozostała tylko jedna trzecia część, umarł skutkiem 
strzału, zadanego obcą ręką, Mężczyzna ten, jak 
się zdaje, był jak nieżywy, kiedy jego ciało objęły 
płomienie. Zwłoki leżały w pokoju tylnym I. piętra 
i runęły razem z podłogą na parter. Denat liczył 
20 do 30 lat, stan płuc i zębów wskaz; wał, Że 
był to mieszkaniec wsi, z kości zaś wnosić należy 
o średnym wzroście. 

Drugie zwłoki, znalezione także na parterze, 
znajdowały się tam od początku. Przyczyną śmierci 


było, jak się zdeje, uduszenie. Zwłoki te uc'erpiały J 


znacznie więcej-od ognia, niż poprzednie zwłoki, 
natomiast zachowały się znaczniejsze reszki odzio- 
ży. Czy te szczegóły doprowadzą do stwierdzenia 
tożsamości ubu zwłok, obecnie sama policya londyń- 
ska nie wie jeszcze. 

Sprawa odszkodowania dla właściciela zrujnowa- 
nego domu przy ulicy Sidney, 1. 100, tudzież dla 
jego lokatorów, przedstawia się niepomyślnie, Gdy- 
by w ow;m {omu znaleziono troje zwłok, naów 
czas wymieniane osuby miałyby prawo odszkodowa- 
nia z kasy gminuej. Prawa te określa „Riotsakt“, 
mówi atoji, że do buntu i czynnego oporu władzy 
potrzeba trzech osób. Ponieważ znaleziono tylko 


dwoje zwłok i nie udowodniono, ażeby się tam 
znajdowała trzecia osoba, więc — jak dotąd przy- 
najmniej — poszkodowane osoby nie mają Żadnego 


regresu. 

Co do sprawy wspólników, należy zaznaczyć, Że 
Betti Gerschon, u której rrzez pewien c.as 
mieszkali dwaj bandyci, została wypuszczona na 
wolność z więzienia śledczego. Wedle tego, co ze- 
znała Betti Gerschon, to w domu pod 1. 100 nie 
zginął ani Piotr, zwany „malarzem*, ani Fryc, 
Wynikałoby stąd, że obaj złoczyńcy żyją i są na 
wolności, 

Z procesu przeciwko osobom, zamięszanym do 
sprawy zbrodni w Houndsditch, podają 
dzienniki londyńskie następujące szczegóły. Przed 


centralnej komisyi statystycznej tajny radca 
dr Robert Meyer. 

Minister handlu: tajny radca, pos. dr Ry- 
szard Weiskirchner. 

Minister robót publicznych: dotychcza- 
sowy szef sekcyi w ministerstwie kolei, dr Ka- 
rol Marek. i, 

Minister kolei: poseł do Rady państwa i 
Sejmu, prof. dr Stanisław Głąbiński. 

Minister rolnietwa: dotychczasowy radca 
dworu przy rządzia krajowym w Opawie, bar. 
Wojciech Widmann. , 

Minister obrony krajowej: tajny radca, 
marszałek polny-poracznik Fryderyk Gaorgi. 

Minister bez portfelu: dotychczasowy szef 
sekcyi w ministerstwie rolnictwa, Wacław Z a- 
leski. 

Odnośne urzędowe ogłoszenie zamieszczone 
będzie w jatrzejszej „Wiener Ztg.* 


Odznaczenie nstępujących ministrów. 


Wiedeń. Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 
minister skarbu Biliński otrzymał brylanty 
do wielkiego krzyża orderu Leopolda; dotych- 
czasowy minister spraw wewnątrznych Haerdtl 
order Leopolda I klasy, dotychczasowy minister 
kolei Vrba order żelaznej korony I klasy, do- 
tychczasowy minister robót publicznych Ritt 
stan szlachecki; dotychczasowy minister bez 
portfelu, dr Wiad. Dulęba, order żelaznej ko- 
rony I klasy; kierownik ministerstwa rolnic- 
twa Popp wielki krzyż orderu Franciszka Jó- 
zofa. z 


Prasa o nowym gabinecie. 


Wiedeń. Opozycy he pismo poniedziałkowe „Der 
Morgen“, krytykuje skład nowego gabinetu. — 
Bar. Bienerth chciał teraz jeszcze raz zrobić 
próbę utworzenia gabinetu parlamentarnego, co 
mu się jednak znowu nie udało. Wobec tego 
nowy gabinet będzie miał — jak to sam Bie- 
nerth zapewnia — tylko charakter pro- 
wizoryczny. i 

Organ Bilińskiego „Montagsrevue“ występuje 
dziś bardzo ostro przeciw bar. Bienerthowi, 
zarzucając mu, że mimo zapewnień zsolidaryzo- 
wania się ze wszystkim członkami gabinetu, 
pierwszy usunął się od ministra skarbu Biliń- 
skiego. - s . a 

Bar. Bienerth sam jednak powiedział w lecie 
r.ub. o budowie kanałów: „Tego szaleństwa 
ja nie zrobię“. Dziś jednak bar. Bienerth 
jest gotów oświadczyć, że budowę kanaiów ga- 
licyjskich uważa za konieczną. 

„Monutags Revue“ zwraca się dalej przeciw 
Głabińskiemu i twierdzi, że kilku polskich 
hrabiów połączyło się z grupą Rothschilda, aby 
zemścić się na Bilińskim, który, wydając ostat- 
nią pożyczkę, zignorował grupę Rothschiida. 


Zwocianie Rady państwa. 


Wiedeń Radapaństwa ma się zekrać 
18 b. m, W najbliższych dniach, jeszcze przed 
zebraniem się Rady państwa mają być obsa- 
dzone namiestnicwa w Pradze, Gracu i w 
Tryeście. "7 

Nowi ministrowie. 

W nowym gabinecie zasiada jako reprezen- 
tant narodowości czeskiej urzędnik szef 
sekcyi, Karol Marek, obecnie minister robót 
publicznych. 1 

Nowy minister spraw wewnętrznych, szef 
gekcyi, hr. Wiekenburg, był krótki czas 
kierownikiem ministerstwa robót publicznych 
w pierwszym prowizorycznym gabinecie Bie- 
nertha. s 

Nowy minister skarbu, dr Meyer, urodził 
się w r. 1854. W r. 1876 wstąpił do służby 
państwowej. Brał on gorliwy udział w ustawo- 
dawstwie podatkowem za ministra skarbu Böhm- 
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wiedeń. Dziś udali się do ministra handlu 
Weiskirchnera dr. Doboszyński i red, 
Beaupró, prowadzeni przez pos. Petelen- 
za, aby mu przedłożyć życzenia i zażalenia 
prasy z powodu ostatniego podwyższenia 
opłat telefonicznych. Minister przyrzekł 
w najbliższym czasie wszystkie te życze- 
nia spełnić. 


Wstrzyman!e emigrantów, 


Rotterdam. Przybyło tu kilkuset emigran- 
tów z Rosyi i Królestwa Polskiego 
w powrocie z Ameryki. Emigrantom tym rząd 
niemiecki nie pozwolił wstąpić na te- 
rytoryum niemieckie i ponieważ nie mo- 
gli się zastosować do nowych przepisów nie- 
mieckich dotyczących emigrantów. Część emi- 
grantów otrzymała w Rotterdamie zapomogi ze 
składek na nich urządzonych. Ci więc emigran- 


NADESŁANE. 
Artykaty w tym dziale nie pochodzą od 
; redakoyi). b 


COGNAC 
Gróf Keglevich István utódni 


(hrabiego Stefana Keglevicha Nast.) 


Promontor 
W kraju i za granicą odznaczony wyłącznie 
dypiomami konorowem:, 8971 5 6 


BEE Wszędzie do nabycia. "4 


GRIES obok BOZEN 


233 7 2 


Uzdrawisko klimat. 
w pułućniowym Tyrolu. 


Pobyt od 15 września do 30 maja 
HOTEL PENSION 


ci będą mogli udać się w dalszą drogę do 
Warszawy. 


Sprawy Finlandyi. 

Helsingfors. Podczas onegdajszycn wyborow 
do Sejmu fimlandzkiego otrzymali w całej 
Finlandyi socyalni demokraci dotych- 
czas głosów 95083, starofinowie 61608, Młodo- 
finowie 35110, Szwedomani 29311, agraryusze 
11423 i chrześcijańska partya robotnicza 6104. 

Helsingfors. W senacie wskazał onegdaj ge- 
nerał-gubernator na konieczność jak najpręd- 
szego zreorganizowania nauki geografii i histo- 
ryi rosyjskiej we wszystkich szkołach śre- 
dnich i ludowych Finlandyi. Przedmioty te po- 
winny być wyłączone z ogólnego planu nauki, 
W ten sposób wprowadzi się gruntowniejsze 
stadynm przeszłości i teraźniejszości Rosyi, aby 
obudzać uczucie czci, wierności i pod- 
daństwa. 


Napad na redakcye pism. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Lizbony: 
Wczoraj wieczór napadnięto na lokale reda- 
kcyjne trzech pism monarchistycznych i 
wyrządzono mataryalne szkody, Wojsko strzeże 
teraz redakcyi. 


Secyalści w Alzacyl. 


« $Strasskurg. Wczoraj odbyło się tu zgro- 
madzenie socyalistyczne z protestem 
przeciw nowej konstytucyi dla Alza- 
cyi i Lotaryngii. Główny mowca doma- 
gał się zaprowadzenia socyalistycznej re- 
publiki w Alzacji. 

Po zgromadzeniu, uczestnicy. jego w liczbie 
przeszło tysiąca urządzili pochód demonstracyjny. 


Kro! Alfons w Melilli. 


Meiiila. Gdy król Alfons onegdaj wysiadł na 
lad w towarzystwie prezydenta gabinetu Cana- 
lejasa oraz ministrów wojny i marynarki, ludność 
urządziła mu żywą owacyę. Po Te Deum udał 
się król do obozu. W świetnym pochodzie repre- 
zentowane były także szczepy okoliczne przez 
swoich wysłańców. Przez całą drogę witał króla 


i Zakład leczniczy Scnnenkef. 


Dr Z. Szczepański. 
ür Charlemont. 
Illnstrowane prospekta’ na żądanie 


Kierownicy: 


Choroby wener., sxórie i włosów 


Dr Baschkopi 


fioryańska 25. Ordyn. od 8—11 i 2—5. 
4244 23 30 


HERBATA, 


Tylko dia P. T. Intsligenczi. 
Pierwszorzędna Szkoła Tańcós 
Jóżefu 1 Amalii Witkay, 


Hwvaków, Rynek 34 (Pałac Spisi) 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 10 do 1 


i od 4 od 7. 130 14 23 


Do niniejszego numeru dołączony jest dla części 


zebrany tłum Hiszpanów i tubylców. W obozie|P, T. Prenumeratorów prospekt miesięcznika lite. 
przedefilowała przed królem policya, złożona | rackiego i artystycznego, wychodzić mająceżo w 
z tubylców. | Krakowie. 569 
Melilla. W obecności króla poświęcono man- > 
zoleum dla żołnierzy, poległych w kampanii w | SEE WEZ w A 


Riff. Król przyjął na posłachanin generała fran- 


cuskiego Tute, którego prosił, aby zakomumiko 
wał francuskiemu rządowi serdeczne pozdro- 
wienie. 

Melilla. W obecności króla, prezydenta mini- 
strów i ministra wojny oraz świty królewskiej, 
odhyła się, pomimo rzęsistego deszczu, uroczysta 


msza polowa. Król był potem obecnym na uro-j 


Bursa teleyraiiczue, 
wisień, z stycznia, (Giəłda oałudniowa.) ` 
Marki 117'47. kenta majowa 93:25, Renta korocown 


į węgiereka 91'95, Akaye austu, saki. kred, E79'—, Akeyo 


węg, zaki, kred. 863'—. Akcye Anglobankn 326 —, Akcje 
Umionbanku 64050, A koye Bansrereinu 560 —, Akoro LEn-, 
derbanka b3/'—, Akcye kolei państwowych 752'—, Dom- 
bardy 118:—, Akcye lavryki broni 7Gu'ó0, Aksye tytv-, 


czystości oddania nowych sztandarów pułkom, | piowa 35460. Alpiny 76560. Rimo-linrangi 075*-—., Ak- 


poczem przedefilowało przed nim 10000 wojska.|cye prasziego low. żeiaznayć 
‘Licznie zebrany lud witał króla owacyjnie. 


*" Ustąpienie uużcyczza. 

Rzym. Papież przyjął na audyencyi nuncyu- 
szą wiedeńskiego kard. Granito di Bel- 
monte. 

Mowo roztuohy. 

Konstantynopol. „Jeni Gazetta“ donosi, że 
w Bassorze powstały rozruchy. Jeden 
bazar splądrewano. Wiadomość tę potwierdziły 
także źródła angielskie, Z Bagdadu wysłano 
do Bassory 100 żandarmów, 


Za OSZNstwe. 

Berlin. Dyrektor Clarke z Londyna został 
onegdaj skazany na sześć miesięcy więzienia za 
usiłowane oszustwo na tle weksli na szkodę 
księcia Franciszka Józefa Braganza. Karę tę 


262-775, Loey turoczia 
26275, Rabie 25350, Akcyo galic, Banku hipoteganego 
0——, - F A 
Uusposowienia; spokojno, 

Berlin, 7 stycznia, (siełda poranna.) 

Akoyv krodyrowa 213750. Tow dyskoutowe 195 20 
Usposobianie: silne "a 


Gielda warszawska. 
Warszawa, 7 stycznia, s aa 
4-procentowa renta rosyjska 96:06 rb.; promiówka 2 
1864 roku 433'— rb,; premiówka z 1866 roku IW—', 
4:/,-proc. obligacyo m, Warszawy 89:45; B-=pros. pozy 
czka rosyjska L emisyi 47950 cb., 5-proc. pożydzaa iL 
emisyi 87050; sziachoczie 330'—; 4ta p109. listy ziem- 
skie 9875; 4-proc, listy ziemskie 8% 45 rm, A-proc, li- 
sty miasta Warszawy 95:60 rb.; &“sprocentowe listy 
miasta Warszawy 91°69 rub.; B-pro- ent, listy łódzkie 
93825 rub.; akcy6 miasta Łodzi 50250 r.; akcya Banku 
handlowego warszawskiego 47450 rub.; Cukrownie 
875*—. rb., Statachowice 206*— rb,; Lilpop 13859 rb. 
Rudzki /84—; Zawiercie 39%0— rb., Żyrardów Szy— 
rb.* Putiłów 164:75 rb.; 6-proc. piotrkowskie 9175 rb.; 
Borman-Szwede 380*—; Berlin 46-271/,, F 


sądem stauęło 5 więźniów. Dwie kobiety z pośród Bawerka. Później stanął na czele sekcyi po- 
nich 8} „bk a wikia 4 pia Nal NE datkowej w miuisterstwie skarbu. W roku 1900 
łestwa Polskiego. Nieładne, przepracowane, zwiędłe, został zamianowany szefem sekcji. 


odbył już poprzednio przez czas więzienia śled- 


zego. Rozprawę co do innych oszustw Ck A ; 
s prawe ych oszustw (larka Giatda zbożowi 


zanim zaczęły kwitnąć, Sara Róża Trasiońska 
(sic) wygląda o wiele starzej, niż brzmi jej me- 
tryka, natomiast Ljaba Miihlstein wygląda wię- 
cej dziewiczo. Oczy ma skośne po japońsku, 


'W roku ubiegłym został Dr Meyer prezy- 
dentem centralnej komisyi statystycznej. Oprócz 
tego był Dr Meyer honorowym profesorem eko- 
nomii politycznej w uniwersytecie wiedeńskim 


r + Mp A A i Ę EAE 5 
Z mężczyzn Jurka Dubow, młody blondyn, |; wiceprezydentem państwowej komisyi egzami- 


czyni wrażenie człowieka bardzo inteligentnego, 
Typ słowiański. Podaje się za malarza. Jakób P e- 


nacyjnej w Wiedniu. 
Nowy minister robót publicznych Karol M a- 


odroczono, a jego samego wypuszczono Z wię: 
zienia. 
Wielka defrandacya. 


New York. Józef Robin, znajdujący się te- 
raz w więzieniu śledczem pod zarzutem oszustw 
i sprzeniewierzeń, był przed rokiem dyrektorem 
„Carnegie Trust Company". Otóż prezydent tego 


Budapeszt, © stycznia. 1 eF 

Pszenica na kwiecień 11'15 do 11'16; pszenica na mwj 
11'16 do 11-07; pszenica na październik 19:67 do 1048; 
żyto na kwiecień 7:86 do 7:87, żyto na październik U— 
do 0'--; uwies nu kwiecień 5'0 do 6:54; ow:es na pa- 
¿dziernik 0— do U'—; kukuradza na maj 5'57 do 0'085; 
rzepak na sierpień 1866 do 18 70, f G 

Oferty mierne, chęć kupaa mierna, uspoaobionie wzglę: 
pne, pochmuro. - 


ters i młodszy od niego Osyp Fedorow s3 do|.ej- ma lat 60. Je.t on techuikiem i dłuższy 
siebie bardzo podobni. Obaj mają rysy mongo!skie, czas pracował w olbrzymiej tabryce żelaza i 
mówią też po rosyjsku w sposób gardłowy. Wszyscy odłewarni dział Skody. 
trzej nie wyglądają na przywódzów, lecz podwładnych. Po kilku latach wstąpił do służby przy 
(Tel. „Nowej Reformy". towarzystwie kolei Bux-Podmokłe; poczem zo- 
stał głównym relerentem dla służby maszyno: 
Londyn, 9 stycznia. |wej przy dyrekcyi kolei państwowej w Pra- 
Polieya sądzi, że posiada fotografig Piotra Ha-| dze. A 
łarza w zbiorowej grupie, złożonej z 7 mężczyzn.| W r. 1886 został zamianowany naczelnikiem 
Zdjęcie zostało wykonane w Rydze. Dalej otrzy-|biura maszyn przy generalnej dyrekcyi kołei 
mała policya anonimowe doniesienie, jakoby Piotr | państwowych. p- r 
Malarz opuścił Angiię. Policya nie przywiązuje| Z okazyi utworzenia ministerstwa kolei aop 
wagi do tego doniesienia. mał powołanie do tego ministerstwa, a w roka 
Miss Gerschon (także Gerschom) zeznała, że Piotr | 1909 został zamianowany szefem sekcyi. Dr Ma- 
i Fryc zajęli jej pokój przemocą i zmusili ją do rek brał udział w akcył wybudowania odben- 
milczenia i czynienia wszelkich posług. Policya są- | zyniarni w Drohobyczu. 3 
dzi, że Betti Gerschon nie znała obu tych bandy-| Nowy minister rolnictwa bar Widmam ma 
kósć: „ Hat 42; jest on synem byłego marszałka Mora- 
Stan zdrowia osób, zranionych przy ostrzeliwania | wii, należy do grupy wiernokonstytucyjnej wiel- 
domu pod 1. 100, jest względnie dobry, kiej własności, 


towarzystwa Howells ogłasza teraz, że sto- 
jące na razie do dyspozycyi zapasy kasowe nie 
wystarczają, aby pokryć masowe żądania depo- 
zytaryuszów, ale w ciągu jednej doby znajdzie 
się dostateczna ilość gotówki i wszyscy depo- 
zytaryusze będą zupełnie zaspokojeni. 


Przy. grach i zabawach, Suładkach Í Taga 
. pamiętajmy 


oToanzystoie, „Szkoły idac, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michat Komopiństki, 


Gzem Pani pierze 


bieliznę? — Z pewnością mydłem i wodą podług starego zwyczaju. 
Sposób to dawny, którym prały nasze prababki, dziś bez wa- 
tpienia przestarzały i wobec wysokich cen mydła za drogi. 


są dobrane środki pomocnicze w „Macierzankowem* mydle prawdziwem W. Bracha. Mydło to jest roślinae i natłuszczone i chroni 
skórę od pękania. Przy używaniu tego mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby skórne, jak opalenie, wągry, pryszcze, 
czeryoność rąk i nosa i odmrożenie ji t, „d. „znikają, a przy nadmiernym tłuszezu staje się płeć matowa. Wszędzie do nabycia, 
SOC dac “lub w głównym skłądzię: d == 


(ulrmie wyr P 


Księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego 


poleca nowe wydanie 


„Arzneitaxe' 1910 


zu der österreichischen Pharmakopóe 
Ed. VIII 645 1 3 


Cena K 120, z przesjłką K 130. 


Osoba 


mteligentna, z dobrego domu, umiejąca szyć, 
czesać, obeznana dokładnie z gospodarstwem, 
centuryfugą, przyjmie posadę do zarząda domu 
lub do pielęgnowania chorych. Zgłoszenia pod 
M. Z. 360. poste rest. Kraków. 652 


Poszilkuje się pokoju 


kawalerskiego na 2? osoby, z umeblowaniem 
łab bez, do wynajęcia od 1 lutego 1911. Zeto- 
szenia z podaniem ceny pokoju z utrzymaniem 
lab bez uprasza sią pod P, K. 150. poste rest. 


Kraxów. 659 1 3 
Osoba 


inteligentna. w Średnim wieku, znająva się do- 

skonale na gospodarstwie domcwem i polnem, 

poszukuje posady do samodzielnego zarządu do- 

mem. Wiadomość pod J. W. poste rost. Kraków. 
611 1 8 


Pokó 


ładny, iront., umebl., z utrzymaniem lnb bez, 
tanio zaraz odnajmę dla urzędnika lub staden- 
ta. Wiadomość ulica Długa 74, front, I piętro, 
na lewo. 640 1 2 


Młody handlowiec 


poszukuje zajęcia popoładniowego lub przedpo- 
ładniowego w Krakowie za małem wynagro- 
dzeniem. Zgłoszenia listowne do Administracyi 
«N. Reformy* pod „Buckałterya 658%. 658 


._ Pamma 


z egzaminem z rachunk, państwowej i buchalte- 
ryą, poszukuje zajęcia biurowege zaraz. Zgło- 
szenia pod M. A. poste rest. źranów. 649 18 
p inteligentna, z dobrego domu, po- 

anna szuku:e posady nauczycielki do- 
mowej do dzieci ze “szkoły laduwej, najchętniej 


na prowincyi. Zgłoszenia pod Stefania Szcza- 
kowska. Kraków, św. Jana 18, III p. 648 1 5 


Parcela 


12 metr. frontu, przy ul. Szkolnej za 8000 K 


do sprzedania. — Wiadomość u p. Mūllerowej. 
Kraków-Czarna Wieś, ulica Szkolna 123, I p. 
631 1 6 


w Podgórzu 
inżynier poszukuje obiadów. Zgłoszenia) 
pod S. M. R. poste restante Podgórze, 


za okaz. kwitu inser, Nr 643. 643 
M wiadomości, że nie mamy żadnych 
długów, nie podpisujemy żadnych 
weksli lub zobowiązań i za nikogo 
żadnych dłagów, weksli, lub jakichkol- 
kolwiek zobowiązań płacić mie bg- 

dziemy. 634 1 3 

Emilia i Stanisiaw Qśniałowscy. 


Bupię fortepian 
krótki. używany, w dobrym stanie. 


Zgłoszenia -pod 500 poste restante 
Kraków. 650 i 


szuka zajęcia w cegielni parowej lub 
ręcznej. Ma dobre świadectwa. Może 
złożyć kaucyę w każdej kwocie A. W. 
poste restante Kraków. 638 


Pady praktykanta w amiet 


poszukuje uczeń VII kl. gimn. Wałek 
Michał w Rzochowie. 644 13 


Pożytek penięnych 


na 4—59/ od 300 K począwszy, udziela 
dyskretnie osobom wszystkich stanów 
(paniom też) za poręką lub bez „Der 


Aligemeine Geldmarkt“, Budapeszt 8. 
616 1 6 


Do sprzedania 


40 krów, 6 jałówek cielnych i 4 cielęta 
pięciomiesięczne ma Zazząd dóbr 


Wieprz, poczta i stacya Andrychów. 
654 13 


Floherty Teschings 


wybornie ostrzelane, najlepszej jakości. poleca 
c. i k. nadw. dostawca HAHS KONRAD, 
Brüx Nr 2979 (Czechy). 


p zz 


Nr 142. Kanciasta lufa do rozkładania, oprawa 
z drzewa orzechowego z bokami, wyciągacz pa- 
tronów. zamek bezpieczeństwa, - gładka lufa 
okote 50 cm. dluga, 6 mm. lub 9 mm. kalibru 
14 K. Tańsze floberty Teschings z dobrze przy- 
mocowaną lufą 950, 9:60, 11 20 K. Proszę za- 
żądać mego obficie ilustr. katalogu głównego, 
Ney cego bardzo wielki wybor wszelkich 
rodzai broni 1 przyborów do potowania. Wysyła 
kB każdemu za darmo opłacony. Niema ry- 
a! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka Za zaliczka lub po otrzymaniu nale- 
żytości, 99 


iniejszem podajemy do publicznej 
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NOWA khi FURMA 


W y starczy jediaa próba. 


rierwszej jakości bielizna męska, damska i stołowa. Trykoty wszelkiego rodzaju. Halki, szlafroki, matinki, poń- 
czochy, skarpetki. — Reformy damskie, fason paryski — po bajecznie niskich cenach, Proszę się przekonać. 


pietro 


Rynek 41, wejscie od ulicy $w. Janu 2 (nand handlem WP. Wołkowskiego). 


Marmolada Świeża tegoroczna 


MORElOWĄ +. w... WaW. 
malinowa bez pestek . . 
z pestkami . . 


n 
wiśniowa 
jabłkowa . . . . ... 
meianż bardzo smaczny . . « « « » » . 
Marmolady nasze polecamy jako 


4:80 


C sdbe_ 0 s dak 9 e uazie. 9 8 


| za 5 by 


w ozdobnem. blaszanem wiadrze, 


frontu fo każdej stacy! pocztowej za zaliczką. 


nader 'pożywne i zdrowe i niepowinno ich jako takich” w żadnem gospodarstwie pUBK Ag oe 
iBrandstiidier I Spółka, Fabryka cukrów u cukrów we re Lwowie. - 


e PENE 
Jakapno starożylneści 
po najniższych cenach 
a mian. wszelkiego rodzaju starożytnych wyrobów porcelanowych i fajansowych, pięknych 


8 19 0 


655 1 3 


przedmiotów szklanych, wyrobów ze złota, srebra, perłowej macicy, "emalii, starych kutych 
z żelaza, pięknych bronzów, mebli, obrazów, miniatur, pięknych rzeźb z drzewa, kości sło- 


niowej, wachlarzy, koronek, haftów, dywanów, gobelinów, miedziorytów, brokatów i t. d. 


Kupiec starożytności Zygiryd Spira z Wiednia L, S iiegelgasse 13. Zgłoszenia listowne i oso- 
biste w iste w Krakowie, Grand Hotel, we czwartek 12 i w piątek 13 bm. między 12 a 3 godziną. 


Potrzebna ZArtiZ 


inteligentna osoba jako bona do 
4 letniej dziewczynki i do wyrę- 
czenia pani domu na prowincyę. 

Warunki: wiek do 26 lat, lagodne 
usposobienie, miła powierzchowność, 
znajomość kroju, szycia, gotowania i 
prasowania. 


Zgłoszenia tylko listowne wraz z od-; 


pisami świadectw, fotografią i podaniem 
wysokości żądanego wynagrodzenia pod 
znakiem „Praca 626* przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy*. _ 626 12 


Jezyki: 
Angielski 
Francuski 
Niemiecki i Ł a. 


Początki, Konwersacya, Gramaty- 
ka, Korespondencya, Literatura. 
Lekcye osobne i zbiorowe mogą 
być rozpoczęte każdego czasu. 
Dyp! omow ani nauszycicle oduośnej 
328 narodowości. 80 


Beriitz School 


ul. św. Jana 3. 


GSIMY j konkurencujne 


z 8 dań, od 90 halerzy, Pa 3 21, II piętro. 
601 2 15 


10WATZYSŁWO 


dia handi, przemyski I TOLMCIWA 


Lwów, ulica Roazowicza l. 1. 


(dom własny) 


zastępstwo na Qalicyę iBukowine fabryk:| 


Rur stalowych bez szwu arstryackich walco- 

wani Mannesmanna w Komoiau i Rur żelaznych 

spawanych w Schónbrnnn, Armatur firmy E. v. 

Mónstermann w Bielsku. oraz wieiu innych, 
otworzyło własne 


Biure Techniczne 


5. współadziałem sił fachowych, zajmujące się 
wykonaniem planów, kosztorysów i wszelkich 


| robót, wchodzących w zakres instalacyi ruro- 
ciągowych, a wszczególności: WoOdoesiągów; 
Urządzeń gazowych, Genśralnych cyrze- 
wań, oraz Qźwietłezia gazem kenoido- 
wym (powiotrze nasycane parami benzyny), 
nadającym się szczególnie do oświetienia za- 
kładów przemysłowych, gorzeli, browarów, mle- 


czarń. dworów, sanatoryów, szpitali i t. p. oraz 


mniejszych miast. 


Prócz wyszczególłnionych wykonujemy wszelkie 
inne praco techniczne i na zapytanie służymy 


bezpłatnie potrzebnemi informacyami. 
Jako zastępcy fabryk najważniejszych artyku- 


łów, jesteśmy w stanie wykonywać poruczone 
nam roboty po najniższych cenach. PALBŻ 3 9 20 


Duródły 


jak również wszelkie inne pod- 
kłady pod włosy od 1 korony 
począwszy — poleca 


L. Korzeniowski 


Kraków, Fioryańska 22.| 


136 9 13 


. SPECYALNY :: 
Magazyn mebii 


kuchennych 


i przedpokojowych 


E. PLESSNER 
21 Szewska 21 


71 48 48 


7% Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


do wy dzlerżawienia. 


Zgł. przyjmuje Zygmunt Łapiński Krowodrza-Kraków, Krowoderska 181. 


fabryczne 


buduje 
Inż. Roman Z. Ciesielski 


Kraków ---- Garncarska 14. 


196 2 2 Telefon 1079. 


Z powodu przebudowy 


tymczasowe wejście 


nedo, 


od ulicy Siennej (Szara kamienica). 
Z tego „powodu ceny znacznie zniżone. 


194 10 24 


Tanie, dobre, srebrne zegarki. 


Do sprzedania 


1'/, kilometra od miasta Tyczyna bue 
Gynek murowany solidnie zbuśo- 
wany piętrowy, zdatny na miłym 
albo ma fabrykę wraz z kilku albo 
kilkunastu morgami pola, położonego 
przy gościńcu, za cenę bardzo przystępną 
mogącą być rozłożoną na raty. Pośrc- 
dnictwo niedopuszczalne. Zgłoszenia pod: 
pizteres 627“ przyjmuje Administra- 
cya Nowej Reformy. 627 1 2 


Aspirant farmacyi 


w HM roku, znajdzie umieszczenie pod 
dobremi warunkami na prowincyi. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini- 
stracya “N. Reformy* pod „Aspirant 
653%, 608 2 3 


Pożyczki urzędnikom 


wszelkich kategory), iani adwokatom, Lon- 
dyktowe i niekondyktowe, kredyt wekslowy, 
Pożyczki na hipotekę realności „Miejskich (wu- 
rowanych) i miejskich (ponad 5 morgów) i na 
dobra. Koncesyonowane biuro dla kredytu bipo- 
tecznego i osobistego. Lwów. ul. Sapiehy l. 9. 

handlowiec, lat 30, 


320 8 9 
7 
kawaler pragnie poz mać w Ce- 


lu matrym. pannę z lepszego domu, pra- 
cowitą, gospodarną, miłej powierzcho- 
wności. Posag wymagany. Łaskawe zgło- 
szenia wraz z fotografią adresować W. 
S. 30 poste restante Kraków. Dyskre- 
cya pod słowem honoru. 629 1 2 


w 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nut 
może każdy grać na moim 


"ale —— e was 


pieśni, tańce i 
marsze. Na we- 
sela, na zabawy 
skolicznościo we, 
wycieczki i t. d. 
bardzo polecenia 
godny. Instru- 
ment ten ma 10 
ka 20 gło- 
sów, 2 basy i ko- 
sztuje wraz zo 
noit kor. 2°30,3 trąbki kor. 7— 
Akkordeon w najlepszem wykonaniu i o naj: 
lepszych tonach 360 K. Wysyłka za zaliczką 
lub po otrzymaniu pieniędzy. ©. i k. nadw. 
dostawca HANNS KONRAD, dom eksport. in- 
strumentów muzycznych w Brfhx, Nr 2945 
(Czechy). Bogato ilustr. katalog sowę z 3000 
odbitek za darmo, opłacony. 266 


> 
*. 


Newo ść! 


Prawdziwy srebrny zegarek remontoar, 
przez e k. Urząd menniczy cechowany, z emałiową tarczą, wska- 
zówką sekundową, dokładnie uregulowany, 
jącą się kopertą 8'40 K, z podwójną kopertą 1250 K. z wne- 
trzem kotwicowem, systemu Roskopf, otwarty, 11 K. 
i sam z 3 stebrnemi kopertami 13:60 K, 
Prawdziwy srebrny, cechowany kotwiczny zegarek remontoar | dyktem i bez i informacyj w sprawie ubezpie- 
z podwójną kopertą (3 srebrne koperty i pokrywka odska- | czenia na życie udziela ustnie lub pizemnia 
*kująca) fa wnętrze z 15 rubinami, piękna tarcza emaliowa, | Reprezentacya „Beamtien-Versinu" we 
wskazówka sekundowa, 
Wszystkie zegarki są jak najdokładniej uregulowane, 
każdy zegarek daje istotnie rzetelne 3-letnie poręczenie, 


dobrze domyka- 
Taki- 


dokładnie urcgulowany, 1650 K. 
Za 


Wysyła za zaliczka Pierwsza fakryka zegarów 


RANKS RONRAD, c i k nadw. dest. Bróx Nr 2932 (Czeciy). 


Katalog giówny z przeszło 300 odbitek każdemu za darmo 


opiacony. í „768 8 


Zarząd dóbr Czułice 
potrzebaje 


ekonoma 


w średnim wieku, 

Wymaga się średniej szkoły rolniczej 
i kilkoletniej praktyki w pierwszorzę- 
dnych gospodarstwach. Do zgłoszenia 
odpisy świadectw. Nienwzględnione zo- 
staną bez odpowiedzi. Osobiste zgło- 
szenia niedopuszczalne. 613072 


r. 


bandaży na przepuklinę 


3812 9 1o 


P. T. 
Zawiadamiamy niniejszen uprzejmie, 
iż otworzyliśmy z dniem 1 stycznia pod 
firmą: 491 3 3 


Fruchihandler i Heitne 


z siedzibą w Oświęcimie (dworzec) 


Biwro spedycyjne, komisowe, oraz dia ocenia | 


w ruchu eksportowym i importowym. 


Upraszając o zwrócenie się do na- 
szego nowego przedsiębiorstwa z życzli- 
wością, oraz zaszczycanie nas cennemi 
zleceniami, pozostajemy z wysokiem po- 
ważaniem 

Natan Fruchthaindier. 


Emil Mceilner. 


LAWA ego LTE a 
lub 50—60', prowizyi ý 


otrzyma każdy, kto obejmie sprzedaż 
moich słynnych w świecie i konkuren: |g 
cyi nie mających wywieszek alumi- 


niowysh i wyroków. Zastępstwo na- L 


daje się także jako poboczne zajecie. 
Wyroby aluminiowe są nadzwyczaj po- 
kupne. Objaśnienie i próbki zađarmo. 
Niech więc nikt nie zaniecha zapytać 
się Karta wystarczy. Adres: Antoni 
Hruby, Mohelnice (Miglitz) Morawy. 
Korespondencya uiemiecka. 657 


‘Kocmyrzów, | Pisać pod adr.: Dr Ciery, 5 


i sposób leczenia, za nade- należytości ©. 
słaniem 30 hal: w znaczkach Konrad, Nr 2966 (Czechy). Główny katalog 
pocztowych wysyła M. IL. |z 3000 odbitek za darmo, opłacony. 
Polaczek, Sambor | — 


AlexandreJeansac 


474  Professeur de Français 410 
Kraków, ul. Starowiślna 8. 


Panienka 


uczęszczająca do szkół, „znajdzie umieszczenie 
z całem utrzymaniem i staranna opieką, iub 
pokój umeblowany dla inteligentnej pani, bar- 
dzo tanio do odnajęcia zaraz, ulica Karmelicka 
33, Il piętro, na prawo. 349 2 8 


Praktykant 


w wieku lat 14 do 15, zostanie przyjęty 
do Magazynu galanteryjnego KE. Smi- 
dowicza w Krakowie. Ubiegający 
się o posadę ma mieć II lub III real. 
lub gimn. Zamiejscowi mają pierwszeń- 
stwo. 338 3 3 


- 


5 mogą się czesać i nabywać po 
59 cenach nader umiarkowanych sta- 
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów. 
576 2 2 


lakład Fryzyenski, Fiaryafska 30. 


lynacy Biaufeder. 
Osobny gabinet dla Pań! 


Duża gabilota 


nadająca się jako wystawa. do sieni, ta- 
nio do nabycia. Wiadomość: „Magazyn 
haftów ręcznych”, Szewska 2. 49588 


Rolnicy, Gospodarze 


żądajcie z Księgarni Polskiej B. Poło- 
nicckiego bezpłatnie Katalogu ksia- 
żek z zakresu Gospodarstwa wiej- 
skiego na rok 1911. 307 11 20 
dla P, T. urzędnikow 


|Pożyezki państwowych, autono- 


oficerów, adwokatów, notaryuszy, le- 
karzy, inżynierów, księży, profeserów, nauczy” 
cieli i straży skarbowej, do najmożliwszej wy- 
sukości na 380 letnią spiate, załatwia za kou- 


» 


406 3 SERI 


ASTMA 


duszność wskutek kataru 
znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 
Dra Cłęrego. Próbki za darmo, opłatnie. 
53, Boulevard 
168 12 36 


Promo -srebrne karty 


EEE” w bardzo pięknem ariystycznem wykonaniu 
hromowo-srebrnem w najrozmaitszych wzorach. 
6 sztuk matowo-czarzych —'50 K 


Lwowie, Kopernika 28, H 8 DA, w, 


St. Martin, Paris. 


dB «© 110 , 
(OR s kolorow, = Ę 
25 wj WUJA 
GA «za0W. silnym czar. poł —'60 „ 
3% p » =: 
Gu R kolorow. —B5 , 
25 ŁU 2 70 »” 


ilustrowany cennik | Kupców proszę o zażądanie osobliwej oferty 


Wysyłkę uskutecznia opłatnie po otrzymania 
i k. nadworny dostawca Hanns 


88 4 6 


| Nowe kursa 


przy gotowaw cze do egzaminu z rachun- 
kowości państwowej i buchaltorył pań- 
stwowej i buchalteryi xupieckiej poje- 
e uczej i podwójnej rozpoczynam 
dnia 7 stycznia 2934; tego Samego 
dnia rozpotznie się również w mojej 
szkole kurs sienografii; naukę pro- 
Paid] będzie lektor c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego p. Heuryk Nennel. 

Wpisy przyjmuje i ustnych informa- 
cyi udziela biura buczalteryjne 
w Krakowie, I'loryańska l. 55 Ll p. 
telefon Nr. 2056/VIIIL. od 8-10 rano 
i od 3—4 popol. W mojej szkołe pisa- 
nia na maszynach można się wyuczyć 
pisania na maszynach różnego systemu 
i pomnażania pism. Honoratyum i wa- 
runki spłaty tegoż bardzo przystępne. 


Stanisław Burmatowiecz 


c. k, urzędnik racheukowy wkarbowy, zaprzy- 
siężony znawca ksiąg handlowych, lustrator 


Stowarzyszeń zarob. i gosp. b. Dyrektor Sto- 
warzyszenia. 


318 11 0 


już nie zmieniam mydła, odkąd używam JĄ 
Bergmana mydła liliowego z konikiem $ 
(znak konik) z fabryki Bergmunna i Sp. 
w Djęczynie n. L, gdyż to mydło jest 
jedynie najskuteczniejszem : ze wszystkich 
mydeł leczniczych przeciw piegom, jakoteż $ 
J do piolęgnowania pięknej, miękkiej i de- ją 
| likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do 

nabycia we wszyskich aptekach, drogue- 

ryach, składach perfumit.d. 87 36 50 
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Poniedziałek 9 Stycznia 1911. 


647 20 


portmonetkę T ao: 


no, przechodząc Sławkowska, C-D, A-B, Flory- 

ańską, św. Tomasza, 5 stycznia wieczorem. — 

Znalazcę uprasza się o zwrot za nagrodą, poč 

adresem: ul, Batorego 25, Mazurkiewiczówna 
605 2 9 


Do sprzedania 


jest dom murowany o siedmiu nbika- 

cyach w Płaszowie obok stacyi. Wiadomość u 

Józefa Kłaka w Płaszowie l, 166. 
uzdelnionego w 


Subjekta CIKIETRICZGO "wyzowaci en 


krowych i zamówieniach, poszukuje cu- 
kiernia Józefa Lewickiego w Rzeszowie 
zaraz na stałą posade. 581 © 8 


Solicytatora 


rutynowanego, piszącego biegle na ma- 
szynie, przyjmie kancelarya adw. Dra 
Borowicza w Nowym Targu. Zgło- 
szenia pisemne z odpisami świadectw 
i próbą pisma. 586 2 38 


Poszukuje się 


patueli w śródmieściu pod badowę do- 

mu. Oferty pod „Parcela“ poste re- 

stante Kraków. 589 2 2 
rodowita Niemka, po- 


Młoda panna sznkuje miejsca ja- 


ko bona do jednego lub dwojga dzieci. 
Zgłoszenia: „Niemka“ poste restante 
Kraków. 593 2 2 


ES ena 


lub inteligentna niańika potrzebna jest 
zaraz, Wiadomość: Rynek linia A-B 37, 
IL piętro. 600 2 8 


„Praca“ 


Handel towarów mieszanych w Rabce, 
przyjmie praktykanta w wieku 
13—14 lat, z ukończoną conajmniej 4 
klasą normalną z dobrym postępem. — 


Adres: T. T. Kłosińscy w Rabce. 
583 2 8 


Prywatnie -- Obiady domowe 


z trzech duń po koronie, od 12 do 2; tamże do 
odnajęcia 2 frontowe daże pokoje z przedpo- 


kojem, Rynek, Linia A-B, L 43, MI p. 5423 10 
tanio sypialnię dębową, ja- 


Sprzedam sną, rzeźbioną, z lustrami, 


marmurami, portyery, firanki, kapy, kar: 
nisze. Oglądać można od 2 do 5. Rype s 
Linia A-B, 1. 43 II. p. 543 3 


Panna 
iutelixentna, izr., poszukuje posady wychowa- 
wczyni dzieci. zajmie się gospodarstwem i szy- 


ciem, Zgłoszenia pod S. Verstiindig, Rzeszów. 
Lwowska 25. 7 dr9 23 


JORKU! 


ken i wawa Mów oni 


SABINA ENŚÓBEL 


zostały przeniesione z ul. Grodzkiej 


na ul. Szewską I. d. 


591 2 


547 47 


nE E l 


sklep frontowy, naprzeciw p. KA 


Kupuje 

mobłe różne. tudzież ma do sprzedania piękno 
lustro, toaletę, umywalnię z lustrem, nocne 
szafki, kilka maszyn do szycia, i inne meble 
używ ane, Katolicki handel mebli i różnych kc 
czy, Kruków, św. Jana 11, sklep, © 492 4 


Adwokat 


w siedzibie Sadu obwodowego poszukuje ruty- 

nowanego koncypienta, Z Zyłoszenia listowne 

Sonnontial, Kraków, ktyuck Kleparski 9. Oferty 

nieuwzględnione pozostana. bez odpowiedzi. 
08 


408 


BYM iiepeli 


pszozelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w 5-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
Mavlo naturalne, codzień świeże, 5 kg. pa 
ezka za 10 K. — Wysyła Józef Konstanty 
Barmaś, Szepesóśalu (Węzcy). 429 6 20 


Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skory 
stale będzie używał znakomitego i odży- 
wczego proszku do pielęgnowania włosów 


99 


pakictach po 25 hal. 
aptekach i drogueryach. 


do nabycia w 
378 4 30 


rosae Się prZeKONĄĆ 


{| o zasobności mej firmy, i w tym celu w razie 


potrzeby przedmiotów uży tkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą koresponden- 
cyjną mego katalogu głównego z 3000 odbitek 
za darmo, opłaconego. C. i k. nadworny do- 
stawca Hanns Konrad, Brüs 'Nr 2993 
. 106 6 6 


Rządca drakarni L. K. Górski, 


